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WSZ SCY DO W ALl(f O WZROST PRODUKCJI ROLNEJ! 
• A - PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW t.l\CZC11e s11~1 I 

Zyczenia Wojska Polskiego 
GŁOS ROBOTNICZY 

Produk I jemy coraz więcej 
I 

maszyn i urządzeń 
· dla przemysłu spożywczeeo ORGAN KW J Kl POl.SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEl 

ŁOD%, WTOREK 23 LUTEGO 1954 l'IOKU 

w 36 rocznicę powstania 
ARMII RADZIECKIEJ. 

HR 45 (2987) ROK X CENA 15 GR 

WARSZAWA, 22. 2. 

Krajowy przemysł maszynowy con.z pełnlej zaopatruje 
HrnEne nowobudow&ne I rozbudowuJl\Ce się ze.kłady prze· 
mysłu rolno-spożywczego w maszyny' I róine urządzenia 
produk<:yjne I pomocnicze. Obecnie ok. dwie trzecie wypo· 
sałenia. nowobudow&nych fabryk tego przemysłu pochodzi 
s dostaw krajowych, a w roku bleż. przewiduje się rozpo· 
częcle produkcji szeregu• dalszych unądzeń, nie wytwarza­
nych dotychcza.s w kraju. 

Na cześć II Ziazdu vartii Przodujący · gospodarz 
hodowca 

Marszałek Polski, K . Rokos„ 
sowski, wystosował do Mar­
sza.łka Związku Radzieckiego, 
N. A. Bulganina w 36 rocznicę 
Armii Radzieckiej depeszę na­
stępującej treści: 

• 

PRACUJĄCY C_HŁOPI 
•• • 

Przemysł krajowy produku­
je obecnie m. in. szereg agre­
gatów dla przemysłu cukro­
wniczego, wśród nich zasadn i­
c1:e maszyny produkcyjne: wi­
rówki do cukru, prasy wy­
słodkowe i piece wapienne o 
specjalnej konstrukcj i, umo­
żliwiającej całkowite w yko­
rzystanie wapna oraz powsta­
jącego przy prażeniu dwutlen-

dukcja aparatów do wytwarza­
nia wody gazowej sztucznie. 
Przyczyni ~ię to do poprawy 
zaopatr zen ia w napoje chło· 

dzące dczas upalnych dni 
letn ich. 
Przemysł kluczowy Jak l za­

kłady podległe Zarządowi 

Przemysłu Maszynowego Min. 
Przem. Rolnego i Spożywcze­
go przystąpią w roku bież. do 
produkcj i wielu nowych urzą­
dzeń. Będą to m. in. specjalne 
prasy do owoców, chłodnie 
różnych typów, krajalnice do 
owoców i warzyw, mechanicz­
ne tarki do ziemniaków, tzw. 
błotniarki - ważne urządze­
nia dla przemysłu cukrnwni­
czego itp. 

rozw11a1ą· hod owi ę 
ku węgla. ' 

Dla zakładów tłuszczowych 

i olejarskich przemysł kr ajo­
wy dostar cza obecnie mecha­
niczne wyposażenie s ilosów, a 
więc różnorodne u rządzenia 
do transpor tu wewnętrznego, 
ważenia surowca itp. 

Systematycznie wzrast a pro-

36 la.t, jakie mijają od chwili pi~rwsze-
go ·zwycjęstwa Armil Radzieckiej 

pod Pskowem i Narwą do dni naszych - to 
okres, w którym armia Kraju Rad okryła 

się chwalą nieśmiertelną, stała się umiłowa· 
niem l dumą narodów radzieckich i wszyst· 
kich ludów świata. Armia Radziecka służy 
socjalistycznej ojczyźnie, krajowi wyzwolo· 
nego ludu, budującego najdoskonalszy ustrój 
- komunizm, s łuży p0k0Jqwi. 

Zrodził ją poryw rewolucyjny narodów 
carskiej Rosji. Zwycięska Wielka Paźdzler· 
nlkowa Rewolucja Socjallstyczna .zlikwido· 
wala starą armię carską. owo narzędzie ucl· 
sku narodów, by zbudować od funda.men· 
łów nową, rewolucyjną anriię. Pierwszy ml· 
Ilon bojowników rewolucji, zmobilizowany 
Jatem i jesienią 1918 roku, odrzucił nawałę 
imperialistów niemieckich, by potem pr:iejść 
do ciężkich, krwa"ych bojów przeciw in­
terwencyjnym wyprawom mocarstw lmpc· 
rlallstyczn~«h oraz przeciw kontrrewolucji. 

Rewolucyjny romantyzm czynów wojen· 
nych, zwycięstw armii Kraju Rad p0rywa 
serca młodzieży wszystkich krajów. Książki 
I filmy o bohaterskich żołnierzach Armil 
Radzieckiej kształtują charaktery I dążenia. 

wszystkich młodych serc, łącząc je nlerozer· 
walnie z ideą walki o zbudowanie ustroju 
sprawiedliwości społecznej na świecie. W 
sercach polskiej młodzieży żyje wspomnie· 
nie Czerwonego Pułku Rewolucyjnej War· 
sza.wy, 8 Pułku Suwalskiego, Pułku Lube!· 
11klego, Siedleckiego, Mazowieckiego Pułku 
Czerwonych Ulanów, które w tych pierw· 
szych trudnych latach broniły owoców zwy­
cięskiej rewolucji. 

Wraz z olbrzymimi przeobrażeniami poił· 
tycznymi, społecznymi I gospodarczymi Kra· 
ju li.ad rosła i krzepła jego armia. Krzepła 
ideologicznie I rosła w siły, wyposażona 
przez nowy, socjalistyczny przemysł w no· 
woczesne środki techniczne. Niejeden Jl.Wan· 
turnik Imperialistyczny mógł się w latach 
międzywojennych o jej sile przekona~, np, 
mlłltaryści chińscy . w chwili zbrojnego na.­
Jadu w roku 1929; imperialiści japońscy w 
nasie napadu na rejon jeziora Chasan w 
pobll:i:u Władywostoku (rok 1938), bądź też 
w okresie prób naruszenia granic Mongoł· 

• skiel Republiki Ludowej w roku 1939, kie· 
dy otne-źwiell po druzgocącej klęsce, zada· 
nej Im przez Armię Radziecką w rejonie 
rzeki Chalchln-Goł. 

NadeS'&ly la.ta uajwytszej próby, lata zma· 
gań z hlllerowsklm Wehrmachtem - tym 
głównym atutem Imperializmu. „Nach Osten 
wollen wir ma.rschieren" śpiewały watahy 
Hitlera, maszerując przed 1941 rokiem uli­
cami Wiednia, Pragi czy Warszawy. Po to 
przecież uzbraja.li armię Hitlera monopoliś­
ci niemieccy, amerykańscy, angielscy. Hitle­
rowski Wehrmacht był wielką nadzieją nie 
tylko Kruppa, ale l nowojorskiej Wall­
Slreet. 

Zbrodniarze nic zdawali sobie .sprawy z 
Potęgi Armil Radzieckiej. Nie rozumieli, Ja· 
ka lila kryje się w slowach Stalina z roku 
1928, ie „nasza armia wie, dokąd Idzie, 
składa się ona bowiem nie z ołowianych 
źolnleny, lecz z ludzi świadomych, rozumie· 
jącycb. dokąd iść 1 ·o co się bić". 

Pnekonali się o prawdzie tych '!Iłów na 
polach bitew pod Moskwą w grudniu 1941 
roku, pod Stalingradem, pod Kurskiem, pod 

załogi f ab.ryczne 
zwiększają produkcję 

Leningradem I Nowgorodem, pod Bęrlinem 
wreszcie. Łzami radości witaly na.rody Eu­
ropy czolgi radzieckie, widząc w żołnierzach 
Kra.ju Rad zbawców I wyzwolicieli. Ręce 
radzieckich piechurów I gąsienice radziec­
kich czołgów obalały tablice z napisami: 
„Warschauu, „Kraka.uu, „Litzn\a.nnstadt", 
„Graudenz11

, „Brombcrg1
' , uDanzig" - nio­

sąc ze sobą w polskie miasta. i wsie wicher 
wyzwolenia narodowego i społecznego. Żoł­
nierze z czerwoną gwiazdą na. hełmach WY· 
zwołili ogromne obszary Europy środkowej 
I południowo-wschodniej . Przyniosły pokój 
światu. 

Był to krach antyradzieckich spekulacJI 
królów stali św i a ta lmperia)istyczncgo. U· 
dowodniooo Im, :ie nie ma lepszej armii na 
świecie niż radziecka, nie ma lepszego 
uzbrojenia niż wyposażenie 1·adzieckich dy­
wizji , nie Wil armii. o lepszym duchu mo: 
raloym niż armia radzlccl<a, nie ma armil 
o bardziej zwartym zapleczu niż zaplecze 
armil radzieckiej, nic ma. wyższej, nowo· 
cześnlejszej szkoły wojennej niż radziecka 
nauka wojenna. Wyzwolone przez Armię 
Radziecką narody wkroczyly na drogę bu· 
downictwa. socjalizmu. Gieldy imperiali· 
stów skreślały z r ejestru swych aktywów 
w_ęgiel górno-śłąskl, naftę rumuński\, chrom 
albański, czeski przemysł maszynowy, 
Wśród kapitanów Imperializmu wybuchla 
panika. S tracili swobodę manewrowania, 
niepewni swej załogi postanowili przejść do 
szantażu, 

Zawodne są jednak te wszystkie szantaże. 
Armia Radziecka., wyposażona we wszystkie 
najnowocześniejsze bronie, z bronią atomo· 
wą i wodorową włącznie, stoi na straży ~­
koju, odbierając sen awanturnikom. Wyp1a· 
stowana przez partię komunistyczną, armia 
narodów radzieckich wespół z armiami· 
krajów obozu socjalizmu jest silą nleodpar· 
tą przede wszystkim dlatego, ze cele jej są 
bliskie, drogie ludziom pracy na całym 
świecie. · 

Armia Radziecka., jej duch bojowy, jeJ 
siła uderzeniowa były wzorem pierwszych 
formacji ' odrodzonego \ Vojska Polskiego, 
tworzonych w Jatach 1943 i 194~ na tere· 
nach Związku Radzieckiego. RadZleck~ l\~U· 
ka wojenna uformowała. takich dowodcow 
naszej armii, jak Swlerczewski i Roko~w­
skl. Jeśli dziś a rmia nasza jest waznym 
czynnikiem obronności obozu pokoju i so· 
cjallzmu Jeśli odrodzone Wojsko Polskie jest 
dziś pr;edmiotem dumy i miłości nasze~o 
narodu to stało się to możliwe dlatego, ze 
wzory ~pracowa.ne w ciągu 36 l:'t pełnych 
chwały dziejów Armil Radzieckiej zostały 
przyswojone przez naszą armię i jej do· 
wód ców. 

l:.ączy nas wspólnota. ldeologicma, nter?· 
zcnvalna więź braterstwa broni, t~ady<:Je 
wspólnej walki przeciwko hitleryzmowi, 
wspólny wysiłek, by utworzyć stalo~vą 
tarczę, chroniącą twórrnEą pracę . narodow 
budujących socjalizm. W Armll Ra.dziec· 
Jdej widzimy starszego brata nas~ego woj: 
ska skarbnicę militarnych doswiadczen 
ora~ wzór umiłowania wspólnych nam 
ideałów. · 

I wiemy, ze równiez na straży naszej wol­
ności, na. straży owoców zwycięstwa mi.szeJ 
wielkiej batalii o socjalizm stoi niezmożona 
potęga armii Kra ju Rad, przyjaciela. wszyst­
kich narodów. 

Zbliża się dzień, w którym rozpoczną się obrady Il Zjazdu 
1•artii. Ruch współzawodnictwa prz1..'Clzjazdowcgo ogarnia co· 
l'az . więcej gromad województwa lódzkiego. Np. w powiet:ie 
łaskim do Czynu Przedzjnzdowrgo prt)·stąpilo .jut ponad 
200 gromjld. Swymi zobowiązaniami, zm ll'rzającymi do zwlę­
l;szenia produkcji pasz, rozwijania hodowli, podnoszenia 
urodzajów itp. pracujące chlopstwo wyraża swe przywiąza­
nie do partii, swą miłość do ludowej ojczyzny, 

Z Inicja tyw y podstawowej 
orgamzacji pa rtyjne] cenne zo­
bowiąza nia podJęli małorolni i 
ś redniorolni chłopi gromady 
Zborów, gminy Widawa, w po­
wiecie laskim. Postanowili o­
ni, . mianowicie, uprawić 15 
hekta rów łąk, wykonać z nad­
wyżką przypadający na gro· 
madę plan kontraktacji roślin­
nej, wyhodować 10 rasowych 
n.acior, zwiększyć poglowie ra­
sowych owiec i tryków oraz 
zagospodarować znajdujące si ę 

w gromadzie kilka hekta rów 
cdlogów. 

slala ju ż zrealiwwana. !'ra· 
CUJący chlop1 gromady Zbo­
row l n a dwyzką wykonali plan 
konti-aktacJ i roślln ortu przy­
ję li odlog1 do up1 awy. 

Równiez wy konał swe zo­
bowiązanie Franciszek Klko­
s icki z gminy Cze1 wonka, w 
powiecie kutnowsk im, który 
powiększył w swym gospoda r· 
stw1e pog łowie lrzody chlew· 
nej o 2 sztuki. 

Ba rd zo cenne zobow1ą1anła 
podjął Franciszek Galwa, po­
~iadaJący 6, l·hektarowe gospo­
da rs two w gromadzi" Radz1e­

Część tych zobowiązań zo- chow1ce, w pow1ec1e 1·adom­

Małorolnego chłopa Jana 
Okrasę z gromady Popówek, 
gmm11 Antoniewek, w pow. ło­
wickim znajq wszysc11 rolntc11 
z okolicznych wsi jako wzoro· 
wego gospodarza na 3,84 ha 
ziem!, którq otrzyma! t refor. 
my rolne). I chociaż ziemi po­
siada niewiele, to jednak IA.Zl/• 

skuje poważne gospodarcze 
sukces11. osiąga z każdym ro· 
kiem wlękne plony, powiększa 
hodowlę bydla rogatego I trzo. 
dy chlewnej. 

----- - ----- --.. Slczańskim. W b i eżącym roku 

I 
pos ta now ił on sprledać pań­
stwu poza obow1ązkowym1 do­
stawami 15 warchlaków, I.OOO 
li trów m leka oraz 71 kg weł­
ny. Galwa jest prwduiącyrn 
ho..; · wcą. Obecnie utrzymuje 
on w swym guspod11rstw1e 17 

20 
dni 

w bawełnie 
Dwie dekady lutego w prze· 

myśle bawclnianym zakończy. 
ły się wynikami pomyślnymi. 

l lak plan za 20 dni bm. w 
µriędza lmach cienkoprzędnych 
w skal i CZPB-Północ zos tał 
wyko nany w 104,4 proc„ w 
przędLa l ni ach średnioprzęd­
nych w 103 proc„ w przędzal­
niach odpadkowych w 109,2 
proc„ w tkalniach w 101,8 
proc, Planu nie wykonał je­
dynie dział wykończalni 
95,6 proc. 

Do zakladów, kt6re osiągnę­
ły w &y m czasie najlepsze wy­
niki należą: Zakład ,,B" ZPB 
im, Stalina (109,2 proc.), ZPB 
im. Marchlew~k.ego (w przę­
dzalni cienkoprzędnej - 101,5 
proc., w przędzalni średnio -
przędr>ej - 105,5 proc„ w 
przędzalni odpadkowej - 110,6 
proc„ a w tkalni 103,6 proc.), 
ZPB im. Hanki Sawickiej 
(107,5 proc.), ZPB w Pa­
bianicach (w przędzalni cien­
koprzędnej 106 proc., 
w przędzalni średnioprzęd­
nej - 105,3 proc„ w przę­
dzalni odpadkowej - 109,3 
proc. i w tkalni - 102,7 proc.), 
ZPB w Ozorkowie (w przę­

dzalni - 107,7 proc. I w tkal­
ni - ioe proc.). 

Znacznie równlei poprawiły 
swe wyniki ZPB Im. Armii 
Ludowej, które w przędzalni 
średnioprzędnej uzyskały 100,5 
proc„ zaś w tkalni 103,2 proc. 
Wzrosła także produkcja w 
tkalni ZPB Im. Szymańskiego, 
w ZPB im. Waltera, w tkalni 
ZPB Im. Dzierżyńskiego I w 
ZPB w Zelowie. 

&Il zakładów nie realizują­
cych swych planów należą m. 
In.: tkalnia ZPB. Im. Kunick ie­
go (90,8 proc.), Łódzka Przę­
dzalnia (95 proc.), tkalnia ZPB 
Im. Rewolucji 1905 r, (86,6 
proc.), przędzalnia średnio­
przędna WZPB l Maja (98,9 
pr'lC.), 

W dziale wykończalni naj­
gorsze wyr.lkl uzyskały: ZPB 
im, Kunickiego (83,4 proc.), 
ZPB im, Dzierżyńskiego (96,5 
proc.), ZPB lin. R. Luksem· 
burg (96,7 proc.) I ZPB im. 
Armil Ludowej (90,7 proc.) 

TOWARZYSZE! 

Nieustannie wzmagajcie 
tt'mpo pracy o przedtermino­
we wykonanie planów produk­
cyjnych i zobowiązań przed· 
z.iazdowych. Starajcie się o 
s~ybkle odrobienie zaległości! 
Rozwijajcie I pogłębiajcie 
wspólzawodnlctwo przedzjaz­
dowe! 

Plan za luty I zadania J kwar­
tału br. musimy wykonać przed 
terminem I z nadwyżką. 

świń, 3 sztuki bydla rogatego, 
40 owiec oraz znaczną ilość 
drobiu, 

• • • 
• Z a łoga POM w Rawie Ma­
zowieckiej - pisze korespon­
dent, M. Mieruszyńskl - prag­
nąc uczcić Il Zjazd partii, zo­
bowiąza la się skrócić czas 
trwania remontów maszyn o 
13 dni. Zobowtąrnn1e to zosta• 

Posiada on dwie wy sokomle­
czne krowy, które przynoszq 
gospodarstwu poważne korzy· 
ki. W ubłeglym roku w ra· 
mach konkursu hodowlanego 
Okrasa otrl1Jmal za dobre u. 
trzymanie krowy I uzyskanie 
od niej dutej !!ości mleka na· 
grodę w wysokości 200 il. 

Io Ju~ wykonane. ? bm. POM Wszystkie obowiązkowe do-
w Rawie Mazowieckiej zamel-
dował 0 wyremontowaniu ma- stawy wypelntl on w ublegl11m 
szyn, patrzebnych do wiosen- roku z nadwyżką, za co otrzy· 
nej al,cjl tiewneJ, 

1 
mal z Prez11dtum GRN 1yplom 
uznania. Dostarczy! on poza 

ROBOTNICY obowiązkowymi dostawami w 
PO!\IYSLNIE REALIZUJĄ 

SWE ZOBOWIĄZANIA ramach kontraktacji 3 · tucz­
niki o łącznej wadze ponad 
350 kg, za które uzyskał blt­
sko 3 tys. zł gotówkq oraz 
możliwość kupna paszy tre§ci· 
wej ł węgla po cenach pai\. 
stwowych, 

W oddziałach produkcyjnych 
ZPB im, Marchlewskiego roś­
nie entuzjazm pracy, gorące 
pragnienie przedterml nowego 
wykonania zobowiązań przed­
zjazdowych. 

Tkaczka, Stanisława Toma­
szewska, na cześć II Zjazdu 
PZPR wbowiązała się wyko­
nywać swe dzienne plany w 106 
proc. 

A wiecie Ile uzyskuje? 
Stanisława Tomaszewska o­

siąga 115 proc. wykonania pla­
nu. Podobnym sukcesem po­
chlubić się może tkaczka, Wła­
dysława Jankowska, która 
zwlększyla swą dzienną pro­
dukcję o 9 procent. Wysiłki 
setek tkaczek sprawiły, że 
tkalnia wykonała Już dodat­
kowo ponad 121 tys, m tka­
nin. 
Załoga przędzalni trednlo­

przędnej WYProdukowała już 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Doceniając znaczenie stwo­
rzenia bazy paszowe; dla ho­
dowll trzody chlewnej postan~ 
wil on w btetqc11m roku pÓ­
więknyć areał uprawy zielon· 
kl, Zwiększy on o 30 arów· .za­
siew paszy zielonej, w wyntku1 

czego będzie' w stanie Wi/hodo~' 
wać więcej tuczników. ( 

W błeżąC11m roku, • obok ~ho­

dowli ~wiń, które sprzeda „dla 
państwa w ramach obowiązko. 
wych dostaw, Okrasa. posta­
nowił zakontraktować f tucz· 
nikl oraz powiększyć hodowlę 
owiec, która. da mu powat· 
ne dochody. ,, , . 

Społeczeństwo ~odzi 
uczciło XXXVI rocznicę 

powstania Armii Radzieckiej 
W dn iu wczorajszym u stóp Pomnika Wdzięczności 

w parku im. Poniatowskiego zebrali się licznie przedstawi· 
ciele społeczeństwa łódzkiego - aby złożyć hold bohate· 
rom, którzy oddali swe życie w walce o wolność naszej oj· 
czyzny. W im ieniu Zarządu Łódzkiego Llgi Przyjaciól żoł· 
nierza przemówil do zebranych delegacji wiceprezes ZŁ 
LPŻ - tow. Czesław Sztark, który powiedział m. in.: 

„W p rzededniu XXXVI rocznicy powstania Armil Ra· 
dzieck iej zebraliśmy się, by w imieniu społeczeństwa ro­
botniczej Łodzi złożyć hold pamięci żołnierzy • bohaterów 
Arm ii Radzieckiej , poległym o wyzwolenie narodu polskie· 
go spod jarzma okupacji hitlerowskiej. Chyląc czoła przed 
prochami żołnierzy radzieckich, zwracamy Jedr/ocześnie 
pełne ufności spojrzen ie ku okrytej wieczną chwalą Armil 
Radz ieck iej, która od początku swego istnienia stoi na stra· 
ży bezpieczeństwa i pokoju na całym świecie", 

Po odegran iu hymnów radz ieckiego i polskiego delegacje 
KŁ PZPR, ZŁ LK, ZŁ LPŻ, ZŁ TPP • R, Rady Narodowej 
m. Łod zi, ZŁ ZMP i zakładów pracy złożyły u stóp pom· 
nika liczne wieńce. 

I ZASTĘPCA 

PREZESA 

RADY MINISTRÓW 

I MINISTER OBRONY 

ZWIĄZKU SOCJALISTY CZ-

NYCH REPUBLIK RADZIEC· 

KICH, MARSZAl:.EK ZWIĄZ· 

KU RADZIECKIEGO, 

TOWARZYSZ 

· N. A. B U Ł G A N I N 

MOSKWA, 

Z okazji 36 rocznicy powsta· 
nia bohaterskiej Armil Ra­
dzieckiej, w imieniu :i:ołni-erzy 
ludowego Wojska Polskiego I 
swoim własnym, przesyłam 
Wam, Towarzyszu Ministrze, 
oraz "Żołnierzom Armii Ra­
dzieckiej gorące, braterskie po· 
zdrowienia. • I 
Złączeni wieczystym brater­

stwem broni i idei z okrytą 
chwalą zwycięstw Armią Ra­
dziecką - wyzwolicielką lu­
dów, żołnierze Wojska Polskie­
go czujnie strzegą socjalistycz­
nego budownictwa swego na· 
rodu i nieugięcie stoją na stra­
ży niepodległości ojczyzny i 
pokoju. . , 

Wiceprezes Rady Ministrów 

minister Obrony Narodowej 

Marszałek Polski 

KONSTANTY 

ROKOSSOWSKI 

Uroczysta akademia 
garnizonu warszawskięgo 

22 bm., w przeddzień 36 rocznicy powstania Armil Ra­
d:lliecklej, odbyła się w st-0llcy uroczysta akademia garnblo· 
nu warszawskiego. I 

W prezydium akademii za­
siedli: w iceprezes Rady Mini­
strów, minister Obrony Naro­
dowej - Marszalek . P olski, 
Konstan ty Rokossowski , wi­
ceministrowi e Obrony Narodo­
wej - gen. broni S tanisla w 
Popławski i gen. brygady Ka­
zimierz Wi taszewski, I sekre­
tarz KW PZPR - Stanisław 
Pawlak oraz generałow i e I 
przodujący oficerowie WP. 

W prezydium zasiadł także 
attache wojskowy ZSRR 
gen. Iwan Kazak. 
Akademię zagaił szef Sztabu 

_Generalnego WP - gen. dywi­
zji Jerzy Bordzilowski. Mów­
ca podkreślił, iż dzień pow­
stania Armii Radzieckiej ob­
chodzony jest przez całą przo­
dującą ludzkość, która widzi 
w bohaterskiej a rmii Kraju 
Rad WYZWOiicieikę ludzkości 
od zmory faszyzmu i n i eugię­
tą strażniczkę pokoju. Wskazu­
jąc, iż dzięki wiekopomnym 
zwycięstwom Armii Radziec-

kiej naród' polski odzyskał swą 
wolność, mówca oświadczył: 
„Armia Radziecka była i jest 
przyjacielem i nauczycielem 
Wojska Polskiego, Dzięki jej_ 
pomocy, w walkach u jej bo­
ku tworzyły się i hartowały· 
siły zbrojne Polskiej Rzeczypo-. 
spolitej Ludowej". 

Słowa mówcy przyjęli zgro­
madzeni oficerowie i żołnierze 
WP gorącą manifestacją na 
cześć Armii Radzieckiej, na 
czesc polsko - radzieckiego 
braterstwa broni. 

Referat na temat 36 roczni­
cy powstania Armii Radziec­
kiej wygłosił ppłk Grudzień. 

W części artystycznej aka­
demii wystąpił zespól Domu 
Wojska Polskiego z bogatym 
programem, poświęconym bo­
haterskim walkom żołnierzy 

Armii Radzieckiej i tradycjom 
wspólnych walk toczonych 
przez żołnierzy radzieckich i 
polskich. 

'" ;fylko 11 dni 
• 

~· dzieli .·· nas od dnia 
,„· ~~~-~waści dl> siewów 

•Jut tylko 11 dni dzieli nas od dnia gotowości do siewów, 
'Czasu więc. Da zakończenie przygotowań do wiosennej kam­
panii siewnej pozostało bardzo mało, A trzeba stwierdzić, 
f.e, drogocenny czas Jest w wiciu wypadkach 1narnotrawio­
n·y. Nie wykorzystuje się go niejednokrotnie na szyl:J.kie 

· rozprowadzenie nawozó'" sztucznyC'b, kredytów i ziarna 
siewnego, na usprawnienie remontu maszyn POM, GOM 
I PGłł. Ojl zawarcie um6w o użYlkowanie maszyn, na opra· 

·~, cowanłe planów pomocy .sąsiedzkiej Itp. 

SIEDEM POM GOTOWYCH gromadzki w Bedlnie sumren-
DO SIEWOW nie przygotowuje się do tego-

• · Po POM w Strzelcach Wiei- rocinej wiosenneJ kampanii 
•klCh, Opojowicach, Lipiczach, siewnej, 
'Rawie Mazowieckiej, Bogdan· POD ADRESEM EKSPOZY· 
ce I Zapolu - ośrodek w Gor­
czynie (pow. !aski) jako sió· 
dmy z kolei w województwie 
łódzkim zameldował o wyre· 
montowaniu maszyn potrzeb- · 
nych do wiosennej akcji sie-
wnej . . 

Z POM tych przyklad win­
ny wziąć pozostałe ośrodki na­
szego województwa I Jak naj­
szybciej zakończyć naprawę 
maszyn.~ 

SUMIENNIE. OPRACOWANA 
POMOC SĄSIEDZKA 

Starannie I troskliwie opra­
cowano pomoc sąsiedzką w 
gromadzie Bedlno, w pbw. 
ku tnowskim. Plan pomocy u­
st alono tu przy żywym udzia­
le aktywu gromadzki ego i 
biedn ych chłopów . Obejmuje 
on 26 gospodarstw, przede 
wszystkim za ś nie posiadają­
ce własnego sprzężaju . 

Fakt ten św!adczy, że ąktyw 

TURY OKRĘGOWEJ POM 

Ekspozytura Okr·ęgowa POM 
w Łod zi w niedostateczny m 
stopniu interesuje się dzia• 
l a lnosc1ą GOM. Swiadczy o 
tym fakt, że nie orientuje 
się ona, ja k p rzebiega w na­
szym województwie w wlera­
nie przez GOM umów na u­
żytkowanie maszyn 

Sprawozdawcy tej lnstytu­
c)I tłumacz'! się. że Central­
ny Zarząd POM nie za lecał 
zbierania tego rodzaju Infor­
macji Zgoda. Centralny Za­
rząd n ie potrzebuje In forma· 
c.ii z gmin. ale niezbędne są 
one Ekspozyturze Okręgowej, 
aby usprawnić pracę GOM. 
Bowiem zawarcie umowy z u­
żytkownikami - to podsta· 
wowy warunek opracowania 
planu pracy GOM I uzgorl­
nieni a go z planem pomocy 
sąsiedzkiej, · 
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STR. 2: 

LEPIEJ. POPULARYZOWAĆ 
nowe formy 

'vsp{,fza'"~odnictwa 
Narada aktywu związkowego· 

W aa.Jl ORZZ odbyła się narada, poświęcona wymianie do­
łwia.dczeń w zakresie stosowania nowych form współzawod­
nictwa, zainicjowanych na cześć II Zjazdu PZPR. Narada 
ta odbiegała swym charakterem od dotychczas organi:wwa­
nych. W pierwszym punkciłl oddano głos przedstawicielom 
c:derech zakładów, którzy zapoczątkowali dyskusję. 

• 
.•' ar.os ROBOTNICZY 

Porozumienie osiągnięte w Berlinie 
Dulles · w sprawach aziatyckich 

zamierza zawrzeć 
separatystyczny 

układ z Adenauerem 

- to wydarzenie o doniosłym 
, 

znaczeniu historycznym 
Echa konferencji czterech ministrów 

W ARTYKULE WSTĘPNYM PIORA PIETRÓ NENNI 
• DZIENNIK „A VANTI" PISZE MIĘDZY INNYMI: 

• 

I 
ł 
\ 

23 lutogo 1954 r. (nr 45) 

W czwartek, 18 
bm., w sektorze 

. demokratycznrim 
Berlina, odbyta się 
potężna man.ife-
stac;a ludności 
stolicy Niemiec. 
Przeszło 200 tysię· 
cy mieszkańców 
u wsrustkich sek­
torów Berlina do­
magało się przy­
;ęcia. propoz• •cii 
radiieckich w 
s,,,-awie p0kojowe­
go rozwiqzania 
problemu niemiec­

kcer;o. 
NA ZDJĘCIU: 
fragment pochodu. 
Naptsv gloszq: „Tu 

spoczvwa. „EVG" i 
„My - mlodzież, 
wa.lcZ'l/m11 prze­
ch.oko militaryza-

L..~~~~~~~~'--~~~~--~~___:.-;..~~~~~--~~c~ji __ ł _w~o1~n-ie_"~· __.! 

Szczególne uiinterewwanie 
zebranego aktywu związkowe­
go, nowatorów produkcji, 
przedstawicieli rad zakłado­
wych wzbudziła wypowiedź 
naczelnego Inżyniera Widzew­
skiej Fabryki Maszyn Wló­
kiennlczych, ob Jablklewtcza. 
Ilustrując swą prelekcję róż­
norodnymi planszami i wykre-
6aml przedstawił on drogę 
kutaltowania się świadomoś­
ci załogi poprzez współzawo­
dnictwo, które .scementowało 
kolektyw zakładu I bylo źró­
dłem pięknego sukcesu - zdo­
bycia na własność w IV 
kwartale ub roku sztandaru 
ptzechodn lego I I mieisca 
wśród zakładów Centralnego 
Zarządu Przemysłu Urządzeń 
Mechanicznych .. 

Marczak z Łódzkiego Przedsię­
biorstwa Remontowo - Budo­
wlanego mówił na temat wy­
ników rozpowszechniani.a ini­
cjatywy przodownika trans­
portu Bronisława Bednarka, 
który na cześć II Zjazdu par­
tii zastooowal „listy gwaran­
cyjne" na każde zlecenie 
przewozowe, zobowiązując się 
d$Starci;ać materiały budowla­
ne bez żadnych u~zkodzeń. 

W dalszej dyc;kUJjl wypo­
wiadali się m. in. tow. Fal­
kenberg z ŁZPO Im. Fornal­
skiej, tow. Bogucki z Połu­
dniowo-Łódzkich ZPJ. Zwra­
cano uwatq na konlecwość 
uaktywnienia zakładowych 
kół NOT, uicleśnlenla współ­
pracy Inteligencji technicznej 
w uikre11ie pomocy w organi­
zowaniu współzawodnictwa, 
rozpowszechniamu bogatych 
d<>śwladczeń załogi „Witamy", 
która vtypracowała różnoro­
dne formy współzawodnictwa 
oraz zastosowała kolektywną, 
11poleczną kontrolę jego wyni­
ków. 

Agencja ADN podaje, po­
wołując się na bońską agen­
cję i.n.formacyjną, że w naj­
bliższym czasie między Stan.a­
mi Zjednoczonym! a Repub1!­
ką Federalną zawarty ma być 
układ M~paratystycz.ny, który 
by gwarantował szybszą re­
militaryzację Niemiec zachod­
n.ich, z uwagi na to, że raty­
fikacja uktadów z Bonn I Pa­
ryża ulega ciągłemu odracza­
niu. Podając tę wiadomość 
bońska agencja informacyjna 
- „Bonnllr Nachrlchte11-In­
torma tlondienst" powołuje się 
na oświadcrzen.ie Dullesa zło­
żone w czasie spotkania z A-
denauerem. I 

Konferencja berlińska zakoń­
czyła się, rozpocząl slę nato­
miast okres publicznego omjl­
wlania problemów bezplecze11-
stwa zbiorowego w Europie i 
zasad układu zaproponowane­
go przez Związek Radziecki. 

Dz!&nnik „Paese". komentu­
jąc wyniki konferencji berliń­
skiej, podkreśla: „Nasi zwolen­
nicy sojuszu atlantyckiego, któ­
rzy pragnęli, by konferencja 
berlińska zako1\czyla się nie­
powodzeniem, są bardzo roz-

czarowani. Niepowodzenie to 
było im potrzebne, aby w ja­
kikolwiek sposób ożywić wia­
sny fałszywy europeiun któ­
ry przejawia 1lę w pro~agan­
dzie wojennej I antyradziec­
kiej ... Porozumienie osiągnięte 
w Berlinie w sprawach azja­
tyckich jest , wydarzeniem o 
donioslyrn znaczeniu bistory~ 
cznym11

• 

• • • 
Perspektywy pokojowego 

rozwiązania problemu koreań­
skiego l problemu indochiń­
skiego wywołały poważne za­
niepokojenie wśród określo­
nych kół amerykańskich za­
interesowanych w utrzy:iianlu 
napięcia międzynarodowego. 
Prasa monopolistyczna nawo­
łuje do rozszerzenia wojny w 
Indochinach. · 

~ Przyznanie. jeń~om wojennym 
prawa osób cywilnych 

nie miało podstaw pr~wnych 
Gł06 z.abrał następnie lni:. 

Urbańczyk z Zakładu B" 
ZPB im. Stalina, prze<lsta~i.-i­
jąc rozwój współzawodnictwa 
zainicjowanego przez załogę 
uli III lewej pn. „Na naszej 
eall pracujemy nowymi meto­
dami" . . Tow. Rogoziński z Pa­
bianickich ZPB zobrawwał na 
preykładzle oddziału Łąki• 
przebieg współz.awod~\ctwa 
pod hasłem: „Nasz oddział naj. 
lepszy w zakładzie". Ob. 

Zwołanie 
nadzwyczajnego 

posit>dzt'nia 
Izby Ludowej 

NRI) 
Agencja ADN donosi, że w 

dniu 24 lutego br. odbędzie się 
nadzwyczajne posiedzenie Iz­
by Ludowej Niemieckiej Re· 
publiki Demokratycznej. Na 
posiedzeniu tym premier Otto 
Grotewohl złoży deklarację w 
sprawie sytuacji politycznej. 

Narada wykazała, że prócz 
kilku przedstawicieli przodu­
jących zakł.adów r"zta ucze· 
stoików nie pn:ygotowała 1lę 
do dyskusji, co Jest winą za­
równo organizatora - ORZZ, 
jak l rad zakładowych. Nie­
wątpliwie ORZZ dołoży sta­
rań, aby w następnych tego 
rodzaju naradach brali aktyw­
ny udział wszyscy zebrani. 

Coraz szel'lizy rozmach 
współzawodnictwa - wynik 
wzmożontij energii I inicjaty­
wy mas, które witają II Zjazd 
partii czynem produkcyjnym, 
wymaga dużego wysiłku ze 
strony organ i z.a torów współza­
wodnictwa, rad zakła<lowych. 
Wymiana doświadczeń w tym 
zakresie poprzez narady, spot­
kania itd. przynlec;!e niewąt­
pliwe korzyści wielu zakła­
dom, w których nowe metody 
wspól'Ulwodnictwa nie znala­
zły jeszcze zastosowania. 

Adenauer wystąpił z wnlOO· 
klem o wprowadzenie poprawki 
do ke>nstytucjl bońskiej. Popraw­
ka ta ma na celu zezwolenie na 
tworzenie oddzlAlów Wehrmach· 
tu. 

(Z pr&lly) 

Adenauer wno!l poprawkę do ko1ut11tuc;ł.. 

Dziennik „New York Times" 
stwierdzając, że projekt ·zwo­
łania kon!erencjl, która rozpa· 
trzy problemy dalekowschod­
nie, zwłaszcza problem kore­
ański i Indochiński, budzi wiel­
kie nadzieje, szczególnie we 
Francji, oraz iż zapowiedź dys· 
kusji nad tymi problemami 
daje podstawy do ·optymizmu, 
domaga się „opracowania pia· 
nów i wytycznych polityki w 
oi>arclu o zależenie, że nie 
przewiduje się szybkiego I łat· 
wego uregulowania proble­
mów". 

Konferencja berlińska - pi­
sze „Szabad Ni;p" - mogłaby 
dać bardziej pozytywne wy­
niki, gdyby przedstawiciele 
mocarstw zachodnich, a prze­
de wszystkim USA, nie spn.e­
ciwlali się rozwiązani u pro­
blemu niemieckiego I probie• 
mu austriackiego, gdyby nie 
odrzucali konstruktywnych 
propozycji Związku Radziec­
kiego. Konferencja berlińska 
zakoi.czyła się, lecz problemy, 
które były rozpatrywane na 
konferencji, nie zostały zdjęte 
z porządku dziennego.' 

Sprawozdanie komisji repatriac~jnt·j 
Agencja Nowych Chin donosi z Kaesonl\I, że 20 bm. zo­

stało opublikowane końcowe sprawozdanie komisJi repa­
triacyjnej państw neutralnych, Jednomyślnie załwierdzone 
pr?fl wszystkich jej członków. 

Komisja stwie'rdza, że za­
równo przebieg procesu prze­
ciwko 17 zbrodniarwm oskar­
~onym o zamordowanie kilku 
domagających 9lę repatriacji 
jenców wojennych, Jak i ze­
znania oskarżonych świadczą 

niezbicie, iż w obozach w po­
łudniowej części strefy neu­
tralnej ' Istniały organizacje 
agentów lisynmanowskich • i 
czangkalszekow~lch; których 
celem byto unlemotllwienle 
akcji wyjaśniającej l przeciw­
działanie repatriacji jeńców 

wojennych. 
Sprawoidanle komisl! pod­

kreśla, że fakt Istnienia W•.,0-

mnianych organizacji oraz 
fakt, że kierownictwo obozów 

ud:r.ielalo tym organizacjom 
poparcia; obala wirz.elkie 
twierdzenia, jakoby jeńcy wo­
jenni mieli 1wobodę wyboru, 

W, zakończeniu komisja neu­
tralna podkreśla, t.e na mocy 
:r.gody. &tron, które uroc:r.yicie 
podp\M.ly porozumienie w 
sprawie kompetencji komisji, 
komisja mlala wyłączne pra­
wo interpretowa.nla wspo:n­
nianego po1'9Zumienia. W wy­
konaniu tego prawa komisja 
povnięła uchwalę, i! przyzna­
nie jeńcom wojennym prawa 
osób cywilnych nie ml.ało 

prawnych podstaw, a tym sa­
mym „zwolnienie'' jel1ców je9l 
nielegalne. 

Na cześć li Zjazdu partii . 

O współpracę międzynarodową, przeciwko polityce podziału 
(Dokończenie ze łt.r. 1) 

41.542 kg przędzy ponad plan. 
Przodują tu Pelagia Michal­
,;ka - 119,9 proc. I Czesława 
Opasiak - 109,8 proc. 

Znaczne sukcesy w przi:­
d alni odpadkowe1 oslągaifl 
respoly śrubownik6w - :ęoi;i­
:ir.na M&kowskiel(w 127 
proc. planu, Kazim1Prza Swię­
c.ńskiego - 125,2 pnc. i Jó­
tefa [lialka - - 112,9 proc. 0-
tiółem robotnicy przędtalm 
>dpadkowej d~ll dod11 tkow:. 
25.567 kg przędzy. 

U wagę szerokiej międzynarodowej 
1 

opinii publicznej przykuwają 
wyniki zakończonej w Berlinie 
konferencji ministrów spraw zagra­
n.!C1J11yeh czterech mocarstw. 
Zwołanie tej konferencji było zna­

mlennym wydarzeniem w życiu 
międzynarodowym ostatnich lat. W 
samej rzeczy, agresywne koła mię­
dzynarodowe, zainteresowane w po­
dziale świata na przeciws.tawia!ące 
się sobie ugrupowania krajów, 
twierdzily przez dług! czas. że ro­
kowania między wielkimi mocar­
stwami są niemożliwe. że droga do 
współpracy mlędzynarodowej jest 
zamknięta i że w stosunkach między­
narodowych należy pozostawić ' jak 
najszersze pole dla reallzacjt osła­
wionej „polityki siły". W przeciwień­
stwie do tego Związek Radziecki, 
wierny swojej niezmiennej polityce 
pokoju, uważał I uważa, że rokowa­
nia między wielkimi mocarst.waml 
mogą przynieść korzyści narodom w 
takim stopniu, w jakim będą one 
przyczyniały się do utrwalenia po­
koju i bezpieczeństwa narodów. 

Koi\cowy komunikat berlińskiej 
konferencji ministrów spraw zagra­
nicznyrh czterech moca~tw świad­
czy o tym, że Istnieją realne możli­
wośoi rozwiązania palących proble­
mów międzynarodowych. s;łe>m, 
które sprzeciwiają się polepszeniu 
stosunlt6w między państwami, nie 
udało s!e osiągnąć takiego wyniku, 
na jaki liczyły, kiedy otwarcie 
przechwalały się, że zerwą konfe­
rencję berlińską, przez co stworzą 
warunki dla ratyfikacji układów 
z Bonn i Paryża. Konferencja ta 
wykazała w sposób jak najbardziej 
oczywisty, że już teraz, bezzwłocz­
nie, można I należy poczynić kroki 
zmierzające do zmniej;zen!a napię­
cia w stosunkach międzynarodo­
\ltych. Miłujące pokój koła najroz­
maitszych krajów przykly z wielką 
sympatią i zaaprobowały wniosek 
Związku Radzieckiego w sprawie 
podjęci:< nie cierpiących zwłok i kro­
ków w kierunku powszechnej re­
dukcji zbrojeń. 

W rezultacie na konferencji osiąg. 
nięto porozumienie, że rządy USA. 
F'ranc,\i, Anglii i Związku Radz;ec­
klęgo podejmą takie kroki, ażeby 
przyczynić się do pomyślnego roz­
wiązania proQ!emu rozbro;enia lub 
co najmniej z.nacznej redukcj i zbro­
jei1. Decyzja ta nakłada pewn:i zo­
bowiazania na rządy czterech mo­
carstw. 

cja ta dopomoże do ostatecznego u­
regulowania kwestii koreańskiej. 
Na konferencji genewskiej rozpa­
trzona też będzie sprawa przywró­
cenia pokoju w Indochinach. Decy­
zja w sprawie zwołania konferencji 
genewskiej, to również (akt o do­
niosłym znaczeniu. 

Przeprowadzona w Berlinie 
wszechstronna wymiana poglądów 
w kwestii niemleckiei, w sprawach 
bezpieczeństwa Europy, jak również 
w sprawie Aus-trl! nie została u­
wie1\c1.0na porozumieniem; jednak­
że w toku dyskusji okazało· sle w 
sposób przekonywający, że istnieją 
realne możliwości rozwiązania rów-
nież tych zagadnień. .-.. 

Negatywne stanowi.gko delegacji 
mocarstw zachodnich, przede 
wszystkim delegacji USA, wywoła­
ło krytykę ze strony szerokich kól 
opinii publlcmej w wielu krajach 
świata. Międzynarodowa opinia 
oublicma przeciwstawia temu sta­

·nowisku lin ię delegacji radzieckiej, 
która wnosiła coraz to nowe, nie­
zmiernie ważne, praktyczne propo­
zycje, zmierzające do uregulowania 
palących problemów międzynarodo­
wych. 

Z szerokim poparciem sPotkał się 
za.nroponowany przez Związek Ra­
dziecki plan • 7.apewnienia bezpie­
czeństwa zbiorowego w Europie, od­
pawiadający głębokim dążeniom na­
rodów Europy do utrwalenia pok0-
ju. Plan ten, przewidujący ścisłą 
współpracę wszystkich państw eu­
ropejskich w celu niedopuszczenia 
do pogwałcenia pokoju, przeciw­
stawia się planom podziału Europy, 
mają~ym na celu stworzenie- wa­
runków sprzyfających rozpętaniu 
wojny. Plan ten, podobnie jak Inn~ 
propozycje radzieckie, spotkał się z 
oporem ze strony przedstawicieli 
mocarstw zachodnich. Jednakże za­
dania nie rozwiązane na konferen­
cji berlińskiej po7.ostaja na porząd­
ku dziennym. Miłujące pokój siły 
Europy I ca lego świata będą kon­
tynuować swe wysiłki l je~zcze W'J­
trwald dążyć do rozwiązania tych 
zadań. 

Dalej na konferencji osiągmęto 
porozumienie w sprawie zwołania 
do Gicnewy konferencil przedstawi­
cieli USA, Francji, Auglii, Związku 
P..adzieokiego i Ch!ń~klej Republiki 
Ludowej. jak również krajów bezpo­
średnio zainteresowanych w kwe­
stiach, kt.óre ma .!ą być przedmloter:1 
obrad. PrztwidujlJ się, że konferen-

Przeciwnicy współpracy między­
narodowej dążą do tego, by za 
wszelką cenę osłabić wrażenie, jakie 
wywarł przebieg konferencji ber­
lińskiej w szerokich kolach opinii 
publicznej całego świata. Zajmuje 
się tym obecnie propaganda amery. 
kańska, która stara się wszelkimi 
sposobom! zniekształcić i wypaoiyć 
sfanowi~ko c;le!e,1rncji radzieckiej na 
konferencji berliń 0klej i przedsta­
wić sprawę tak, jak gdyby slu<.:z­
ność miały te elementy w USA 
które z góry prorokowały, że roko­
'Nania znkońci.1 się „fiaskiem". 

W związku z tym nie można po­
minąć jednego obszernego doku­
mentu przekazanego prasie . prze.z 

ministrów &prarw zagranicznych 
USA, Anglii i Francji nazajutrz po 
zakończeniu konferencji berlińskiej. 
Całkowicie przemilczając udiwały 
powzięte w · Berlinie, autorzy tego 
separatystycznego komunikatu usi­
łują wytworzyć wratenie, ja.koby w 
Berlinie w ogóle nic nie postano­
wiono. Poświęcają oni swój doku­
ment w całości tylko dwóm zagad­
nieniom - niemieckiemu I austriac­
kiemu, przy czym starają się wszel­
kimi sposobami oświetlić sprawę 
tak, Jak gdyby przedstewlclele mo­
carstw zachodnich nie ponosili od­
powiedzialności za brak porozumie­
nia oo do tych zagadnień. 
Poruszając problem nlemleckl au­

torzy separatystycznego komunika­
tu twierdzą, że delegacje mocarstw 
zachodnich nekomo „zaproponowały 
praktyczny plan działania" zmierza­
jący do zjednoczenia Niemiec i pod­
pisania traktatu pokojowego. Wszys­
cy jednak wiedzą, że w istocie rze­
czy przedstawiciele mocarstw zacho­
dnich nie wnieśli żadnych propozy­
cji dotyczących problemu niemiec­
kiego z. wyjątkiem o.sławionego 
„planu Edena", który przewiduje 
faktyczne od1mnięcie Niemców od 
przygotowama i przeprowadzenia 
wyborów ogólnoniemleckich oraz 
stanowi ledwo i.amaskowany plan 
rozszerzenia na całe Niemcy obec­
nego reżimu bońskiego. 

Autorzy separatystycznego 11_omu­
nikatu twierdzą dalej, jakoby rządy 
mocarstw zachodnich „zapropono· 
wały podjęcie w najbll~szym czasie 
szeregu kroków, które mogłyby o­
graniczyć następstwa obecnego sta­
nu rozbicia Niemiec i Berlina". 
Wszyscy wiedzą jednak, że w rze­
czywistości mocarfitwa zachodnie 
nle tylko nle zgłosiły w tych spra­
wach żadnych propozycji, lecz, prze­
ciwme, odrzuciły propozycje ra­
dzieckie zmierzające do ograniczenia 
następ,stw obecnego stanu rozbicia 
Niemiec. 

Równie tendencyj~ie przedstawia 
separatystyczny komunikat przebi eg 
dyskusji nad problemem austriac­
kim. Autorzy tego dokumentu poz­
walają sobie na twierdzenie, że pro­
pozycje radzieckie w kwestii au­
striackiej „doprowadziłyby do pozo­
stania wojsk obcych w Austrii na 
czas nieokreślony po wejściu w ży­
cie traktatu państwowego i stano­
wiły w ten sposób zamach na pra· 
wo Austrii do odei:rania w całej 
pełni swej roll w życiu międzynaro­
dowym" · Wszyscy jednak wiedzą, 
że w istocie rzeczy propozycje ra­
dzieckie bynajmniej nie miały na 
celu „pozos\.awienla wojsk obcych "" 
A1;1strii na c7.as nieokreślony", lecz 
ściśle warunkowały i ograniczały 
ten okres. Wniosek radzieck i o O· 
dro~zen ie wycofania z terytorium 
Austr ii wojsk czterech maca rstw aź 
do chwili zawarcia traktatu poko­
jowego z Niemcami podyktowany 
byl dążeniem do zapobieżenia pró-

bom nowego Anschlussu (przylą- rencjl szedł z.a aekretarzem stanu 
czenia Austrii slłq do Niemiec). Dtlllesem". 
Podkreślano priy tym, te „po;r.octa- Nie można tu nie zaznaczyć, te w 
jące tymcz;a11owo w Aust.r!J wojaka komunikacie podkreśla s\ę uporczy· 
czterech mocarstw n\e będą wojska• wie osławioną tezę amerykańską o 
ml okupacyjnymi t n\e będ11 wyko- „jednoścl" trzech mocarstw. Wldo· 
oywały funkcji okupacyjnych, ani czn.ie inspiratorzy tego dokumentu, 
też mieszały się do .spraw admini- którego ame(ykańskie pochodzenie 
stracj! austriackiej I społeczno-po- nie budzi wątpliwości, chcieliby za· 
litycznego życia kraju". bezpieczyć się przed Jakąkolwiek 
, Co więcej, delegacja radziecka. „swobodą interpretacji" w ocenie 
uwzględniając iyt.'zenia rządu au- wyników konferencji berlińskie) ze 
striackiego, zaproponowała d1idatko-' strony an&ielskiego i francuskiego 
wo, by kwe11tia terminu wycofania irnleg\ Dullesa. Można by sądzić, 
wojsk czterech mocarstw :r. teryto- że komunikat ten został pomyślany 
rium Austrii została ponownie roz- jako swoisty konspekt dla przemó· 
p.atrzona przez rządy czterech mt>-carstw nie później niż w 1955 roku. wień ministrów spraw zagranicz· 

Czy nie jec;t jasne w tych okoli- nych Franrjl i Anglii w parł.amen· 
czn9ściach, te autorzy separaty- tach -:- taki konspekt, który odpo· 
stycznego komunikatu pozwalają 80_ wiadałby w zupełności sekretarzowi 
ble-łagodnie mówiąc-na zbyt' swo. stanu USA. 
bodne operowanie takt.am!? . Fakt przekauinla prasie separaty· 

stycznego komunikatu trzech mo· 
Po cóż więc potn:ebne było auto- carstw już nazajutrz po opubli.ko· 

rom komunikatu umy~lne wypacze· waniu czterostronnego uzgodnionego 
nie stanowiska Związku Radzieckie- komunikatu można zrozumieć Jedy­
go w ważnych sprawach międzyn.;t· 
rodowych wymagających nlezwlocz· nie jako demonstracyjne pod. 
nego rozwil!zania? kreślenie zamiaru określonych 

kół zachodnich kontynuowania 
Odpowiedź na to pytanie daje Polityki prowadzącej do podko­

końcowa część komunikatu, która w pywanla. współpracy m iędzynarodo· 
istocie rzeczy znowu potwierdz.a wej. Tymczasem wszystkie naro­
dążenie autorów tego dokumentu dy, bez względu na ich ustrój spole­
do realizowania polityki podziału czny, z.a.Interesowane są we wręcz 
Europy. W tej części komunikatu odmiennym rozwoju sytuacji mii:· 
czytamy: „Trzy rządy nie mają za· dzynarodowej. Dążą one do zjedna· 
mi.aru pozwolić na to, by odciągnię· czeni.a wysiłków wielkich mocarstw 
to je od wysiłków zmierzających do w dziedzinie zapewnienia pokojll i 
wi:mocnienia systemu obronnego" bezpieczeństwa. 
(tj . osławionej ,,europejskiej wspól· „Sądzę - powiedział 15 lutego na 
noty obronnej ·'). Autorzy komunika· konferencji berlińskiej W. M. Molo· 
tu wypowiadają przy tym otwarcie tow - że żaden kraj ń.ie powinien 
obawę, że propozycje zgłoszone ingerować w sprawy innych krajów~ 
przez delegację radziecką „pociągnę- Jest to jedynie słuszna z;asada nor· 
tyby za sobą zniszczen ie" systemu malnego współlstnieni.a państw, w 
militarnego, kt?ry starają si,ę stwo· tym również państw mających róż· 
rzyć mocarstwa zachodnie. Jest więc ne ustroje sppłeczne. Właśnie · dlate· 
rzeczą oczywistą, że autorzy sepa· ;o proponujemy, by kraje euro· 
ratystycznego komunikatu · zamie· pejskie i nie tylko europejskie 
rzaJą nadal prowadzić swoją poli· traktowane były z punktu wi· 
tykę montowania zamkniętego U · dzenia sprawy z.achowama pokoju 
&rupowania wojskowego sześciu nie jako dwa obozy, lecz jako jeden 
państw zachodnlo · europejskich, obóz. Jeśli z punktu widzenia ustro· 
przeciwstawionego Innym krajom ju społecznego poszczególnych 
Europy. państw istnieją dwa obozy, to z 

W Paryżu r Londynie mówi się, że punktu widzenia &prawy zachowa· 
poglądy wyłuszczone w separatysty· nia pokoju powinniśmy wszyscy bro· 
cznym komunikacie są zgodne w ca· nić zasady jednego obozu". 
lej rozciągłości ze stanowiski'em, ja· Pugląd ten podzielają selkl milio· 
kie z,ajmował na konferencji berllń nów ludzi we wszystkich krajach 
sk iej Dulles. Podkreśla się przy tym. kuli ziemskiej. 
7e chociaż Eden i Bidault w swych Ludzie o różnych przekonaniach 
przemówieniach niezmiennie przylą Politycznych walczą dziś coraz akty· 
czali i1ię do wypowiedzi Dullesa, to wniej o usunięc i e przeszkód na dro· 
1ednak st1mowlska tego bynajmniej dze do os:ągn i ęc!a uzgodnionych de· 
nie podzielało wielu przedstawicieli cyzji. Oceniają oni konferencję ber · 
kierowniczych kół Anglii i Francji. lińską jako doniosły krok w tym 
W związku z tym prasa nmerykań itlerunku. Czas pokaże. czy rządy 
ska zaznacza, że Eden I Bidault po mocarstw zachodnich pójdą naprzód 
powroc;e do swych stolic znajdą si~ t ą drogą. czy leż zamien<iią prow11· 
w „drażl iwej" sytuacji. Tak w~GC dzić rwd.,'!) swą dawną politykę -
londyński korespondent .. New York politykę podziału św'1t.a i przeciw· 
Times" pisze, że gdy Eden „w przy stawiania jednego ugrupowan ia 
szlym tygodniu wyst~p 1 ze sprawo· państw innym państwom. 
zdan iem w Izbie Gmin", spotka się „OBSERWATOR", 
on z „krytyką za to, że na konfe· („P1·awda" z dnia 22 Lu.tego). 

„ 

DO 
PRZYSTĘPUJE 

PRODUKCJI NOWEGO 

GATUNKU WINA 

Państwowa Wytwórnia Win 
„Syrena" w Łodzi. Stąd po ca­
ł.rm kraju rozchodzą się naj­
rozmaitsze gatunki win: dese­
rowych, wytrawnych, V{ermu­
tu. W niedługim czasie „Sy­
rena" wypuści na rynek jesz­
cze jeden rodzaj win.a. Reali­
zując bowiem zobowiązanie 
przedzjazdowe załoga tej wy­
twórni postanowiła rozszerzyć 
asortyment produkcji o jesz­
cze jeden gatunek. Będzie to 
wino ~lodkie, deserowe. Trwa­
ją już prace nad przygotowa­
niem urządzeń fabryki do pro­
dukcji .tego nowego napoju. 

CENNE ~OBOWIĄZANIA 

Gł.<)WNYCH MECHANIKOW 

Z ZAKŁAD()W CZPMW 

Na naradzie głównych me­
chaników z zakładów podleg­
łych Centralnemu Zarządowi 
Przemysłu · Maszyn Włókienni­
czych przedyskutowano ko­
r"pondencję zamieszczoną w 
„Głosie Robotniczym" z dnia 
IO lutego br. na temat wpro­
wadzenia „listów gwarancyj- · 
nych" w CBT Maszyn Włók. 
Zapoznano się , również z do­
tychczasowymi wYn ikaml tel 
cennej inicjatywy przodov.rni­
ka pracy ob. Chwiałkowskie­
go. Wprowadzenie „listów 
gwarancyjnych" ma na celu 
zapewnienie wyrnkiei spraw­
ności technicznej obrab iarek 1 
przedłużenie ich pracy bez u-
sterek I awarii. 
Pragnąc przyczynić się do 

spopularywwania „listów gwa­
rancyjnych" główni mechani­
cy z zakładów maszyn włó­

kienniczych podjęli wbowią­

zanie na cześć n Zjazdu par­
tii. poo\.nnawiając przygotować 
do dnia 28 lutego br. warunki 
techniczne do wprowadzenia 
„listów gwarancyjnych" i po­

móc w organizowaniu tej no­
we.i formy wsoólzawod.nic­
twa. 

MARSZ 

WYDAR.ZEN 

Ponury obraz 

Podcus obrad nad budte­
tem w bońskim 81.1ndestaq1.1 
ujawniona m. łn •. ta w !Ilem· 
czKh r.achodnlch - w•dłuq o· 
flcjalnr.cn danych - ok. 80 
tys m od•lety prowadz• tywot 
koczowniczy 1. powodu braiku 
or.l•kl, praLy 1 ~chu nad 
qową. 

w prowincji Nadrenia 
Westfalia Ok. 1 OO tys. mło· 
dziety, która w blet<tcym rc>­
ku opuacl szkoły, ni• ma wl· 
doków na otrzymani• pracy. 
W te)te prowincji 1est jut do· 
tychczas 80 tys . młodocla· 
nych bezrobotnych. W Bawaro1 
cyfra takich 1>9zrobotnych 
przekrac:u 50 tys Czynniki u· 
rzedowe llc&ą ••• z tym, te ar· 
mia bezrobotnej mlodzlety , 
1kładaJ(lc• alt obecni• w całe! 
Trlzonll z 700 tys. osób, wz.ro· 
anie wkrótce do I miliona(!). 

N le tik nie *Ykoleja człu· 
wiek• na proqu tycia, jak 
brak syatematyczn•J pracy I 
uroqulowanych warunków by­
towania. Totot trudno sit dz.I· 
wić ..-wladc2.0nlu sz.eh za­
chodn1o·nłomlecklej policji 
kryminalnej - dr Jessa, który 
1tw'•rd~ł, te .w2r09t pne· 
st,pczo cl w•r611 mlodz•etv 
IHt wp st atannuJący„. 'Pod· 
CZll qdy prustrpczoiC wśród 
doroałych wzros a po wo/nie o 
.f.O proc • anaJoąlczn• cyfra dla 
mlodoclanych wynosi 90 proc. 

W zwlll,zku z t'I sytua.c\ll. 
mlhtaryk\ bońscy maj• jesz­
cze \nne powody do zmartwie­
nia W .sprawoz.d.aniu z dzła­
lalno•cl tzw urztdu Blanka 
(Jest to adenauerow1k1e mirt1· 
sterstwo wojny) za r 19$3 
erytemy m ln.1 .• Nie motna 
pomln'!ć m1lczen1em naatroJu 
qltbok1"<10 sceptycyzmu, Pl· 
nuj-ceqo włród· młodzle:ty, 

W wyniku tych tendencJI 
tołnierska rnc~ywlstołć mot• 
wyql'ldać lnacHJ, anltell wy· 
tyczne proqramow•"· 

Jetell por•wnać tra<ilczną 
weqetacJt młodziety z..achod­
nlo·nlemleckl•ł z. tym atanem 
rzeczy, Jiki istnieje w ZSRR, 
krajach demokracji ludowej. 
qdzl• młodziet ma zapewnl<'.'ną 
troskliwą opi•kę państw• I 
&połeczeństwa oraz. wszech­
stronne motllwoścl nauki I 
pracy - )nn• I nleodp1rte 
wnlosk i n•suw•,14 sit a.am• 
przez sio 

N a ~clnym z posiedzeń kcm­
f1reJ1c)l berlińskloj, p. Dulles, 
wychwalając r•tlm Adenaue­
ra. wyraził sit. te Niemcy za­
chodni• oaiąqntfy wy1okl po. 
ziom rorl,;oju q<ispodarczeqo ' I 
calkowicl1 odbudowały sle .•• " 
W 'wletle pnytoct.onych wy· 
łeJ danych o 1yt1.1acJI młodzl•­
ty u<:hodnto-niemleckl•l · -
pomijając )ut Inne wcale ni• 
radosn<1 cyfry I fakty 1 trlzoń· 
sklei rzeczywlstołci - trzeba 
stwierdzić, że p Dulles I tym 
razem po prostu mlnąl sit z 
prawd-. 

Osobliwe! 

Amerykańska •q•n<:la Unl· 
ted Press, komentując pro· 
pozycje min. Mołotowa w 
sprawi• zmnieJ1zenia okupa­
cy/nych clętf!rów finansowych, 
umorzeni~ dłuq6w niemiec:· 
kich, pisze z tupetem. te 
„przvltcie tel propozycJI mo· 
qloby podminować z trudem 

. zdobytą przez Niemcy ZI · 
chodni• równowaqę finanso· 
wą"(?), 

Niezwykła. doprawdy, loql­
ka I ca.ł'kiem osobliwy arqu­
ment Bo wyobrat sobie. Czy· 
tolnlku, tiką sytuac)f . Jesteś 
winien komuś pewną sumę. 
T•n ktoś, powodując sio W%C)lę­
daml :tyczliwośc1 . chce amnltl­
szyć lub nawet umorzyć twóJ 
dluq. Zdrowy rozsądek w111a­
zu!1, ie w ten spo•ób twota 
równowaqa flnanaowa nie 
zachwieje alf, lecz przecl"f'nle 
- wzmocni. Al• amerykańsko 
lóqika, wywracająca sprawę 
do qóry noqaml. kate wierzyć, 
te dłuql - to widnie naJ~w· 
nlelsza droqa do.. qoapodar­
cze) stablllzac!i I dobrobytu 

Prawdt mówiąc, w te/ „Io· 
ąłco 11 Jeat metoda: chodzi mia­
nowicie o to I tylko o to. by 
qdzie sil' da I Jak si~ da wy·. 
ciskać dla siebie zloty strumień 
zy1ków. Reszta - to traszka 

KwaHUkowany 
doradra 

Londyński .,Times" donosi, 
te politycznym doradcą dzien· 
nika ,,Die WeltH wydawaneqo 
prz~z wlac'.:e brytylskle w Tri· 
zonll , ma zostać n iejaki Gioel· 
her Wirs.ina. b. oficer SS i b 
wvdawea hitlcrowski'Jqo p:sma 
„ ~uen<:hen•r Neueste Nach· 
riehten". 

Szukali, szukali, Jak w korcu 
maku, at wresz< ie znąl@źll.. 
doradct z kwalifikacjami . 

B. 
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STR. 3 
GŁOS ROBOTNICZY 

Rossoszycy Skończyć z marnotrawieniem 
pomysłów . racjonalizatorskich 

Przed siewami w 
Jurii Jakowlew 

Na polsko-radzieckiej 
Pola pokryte są jeszcze gru­

bą warstwą śniegu, ;,Je kazdy 
pracujący chłop, każdy dobry 
gospodarz już teraz myśli o 
wiosennej .pracy w polu, sta­
ran~ ie przygotowuje narzę­

dzia rolnicze. oblicza, czy star­
czy mu obornika oraz ile i ia­
kiego nawozu sztucznego ku­
pić w GS. 

- W bieżącym roku lepiej 
jest z nawozami niż w po­
przednich lafach mówi 
średniorolny chłop Wladysław 
Kaniecki. - Byłem w mag~­

zynie GS I widziałem, że na­
wozów jest pod dostatkiem. 

O 60 PROC. 
WIĘCEJ N A wozOw 

Chłopi z gminy Rossoszyca 
w pow. sieradzkim na wio­
senną akcję sle"wną otrzymali 
o 60 proc. więcej nawozów 
sztucznych nit w tym samym 
okresie roku ub. Jak stwier­
dzają pracownicy GS, ilość ta 
w pełni pokryje zapotrzebo­
wanie terenu. 
Sprzedaż nawozów sztucz­

nych w gminie Rossoszyca 
przebiegła na ogól sprawnie. 

Rozprowadzono Już połowę 
nawozów. a sprzedaż z każ­
dym dntem przybiera na sue. 

9 TY!!. Zł. KREDYTU 
DLA JEDNEJ GMINY 

Prezydium GRN w Rosso­
szycy uzyskało w bieżącym 
roku od państwa 9 tys. zł 
kredytu dla małorolnych 1 
średniorolnych chłopów na 
zakup nawozów sztucznych. 
Chłopi gromad Rossos'tyca, 
Lusek, Mogilno I Dzierżązna 
zaopatrzyll się już w nawozy. 

Sklepy gromadzkie GS w 
gminie Rossoszyca zostały za­
opatrzone w niezbędne cLęścl 
zamienne do narzędzi rolni­
czych, potrzebnych przy wio­
sennych pracach polnych. A 
wiec sklepy posiadają lemie­
sze, odkładnice, piętki do płu­
gów, pazury do sprężynówek, 
kultywatorów itd. Sklepy g,ro­
madzkie ile są natomiast za­
opatrzone w artykuły pierw­
szej potrzeby. Zbyt często od­
czuwa się brak pieczywa I wę­
dlin. które sprowadzane są w 
nled06tatecmych Ilościach. 

Wędliny do sklepów gro-

madzklch dostarcza masami.a 
GS z Zadzimia. Wędliny te 
nie posiadaj!\ w myśl receptu­
ry odpowiedniej Ilości -tłusz­
czu. Konsumenci zaopatrujący 
się w te wyroby słusznie na­
rzekają na ich zlą jakość. 

A CO Z NASION AMI 
SIEWNYMI? 

Jak dotąd - w GS nie ma 
Jeszcze na składzie nasion 
seradell, łubinu gorzkiego I 
słodkiego, peluszki, wyki i ko· 
niczyny. Słowem - brak jest 
nasion roślin pastewnych. 
PZGS' w Sieradzu, który do­
tychczas nie zaopatrzył pla­
cówki GS w Rossoszycy w na­
siona siewne, winien jak naj­
rychlej dostarczyć zamówione 
przez GS w Rossoszycy nasio­
na, bo do wiosennej a.kej\ 
siewnej czasu zostało nie­
wiele. 

Rolnicy wiedzą, te siewy 
ziarnem kwalifikowanym, to 
większy I obfitszy plon. Słusz­
nie więc domagają się, aby 
magazyny GS posiadały na 
składzie ziarno siewne kwali­
fikowane i zaprawione środ­
kami chemicznymi. 

Nasza partl.a I ttąd otacza­
ją szczególnlł oplek11 wynalaz­
czość robotnlcz1&. Czołowi ra­
cjonalizatorzy 1' nowatorzy 
produkcji wyróżniani są wy­
sokimi odznaczeniami pań­
stwowymi i nagrodami. Ro­
snący z roku na rok ruch ra­
cjona llutorskl jest wyrazem 
nowego, socjalistycznego sto­
sunku do pracy robotnika, 
technika i inżymera, wyrazem 
gospodarskiej tro5kl o oslą­
gn.lęcie coraz wyższej prodqk­
cji. 

Podczas gdy w roku 1949 w 
zakładach podległych CZPB­
Północ Jeden wniosek racjo­
nalizatorski przypadał na 634 
robotników - to w roku 1953 
- lloś~ zgłoszonych wnio•ków 
wzro$ła prawie 30-krotnie t 
wynoslla: 1 wniosek aa 21 ro­
botników. 

czy I Jak zakłady kQrzystają 
z nadesłanych opisów. Karto· 
teka Działu Postępu Technlcz· 
n ego ogran \cza się do reje­
stracj i pomysłów. A to nie 
wystarcza. 

Przyjrzyjmy się na· kilku 
przykładach,· do czego prowa­
dzi brak kontroli nad wpro• 
wadzaniem w życie pomyslów 
racjonalizatorskich. W ZPB 
im. I Dywizji Kościi1~zkow­

skiej racjonalizator zaprojek­
tował I skonstruował rucho­
my stól odbiorciy przv trze­
pakach firmy Dobson-Barlow. 
Urządzenie to doskonale zdało 
egzamin, podnosząc wydaj­
ność pracy. Można by je rów­
nież zastosować w Zaklaclacb 
im. Dzierżyńskiego, Im. Szy­
mai'lskiego, im. Rewolucji 
1905 r., w oddziale „A" ZPB 
lm. Kunickiego, które po~ia­
da.lą również trzepaki firmy 
Dobson-Barlow. Niestety, po­
mysł ten nie wYSZedl poza 
próg Zakładów im. I Dywizji. 

Podobnie jest z usprawnie­
niem racjo na liza torów z Ozor­

w bielnikach, eh~ od 19~2 r. 
gotowa je~t dokumentacja te­
go urządzenia. 

Zagadnienie popularyzowa­
nia i wykorzystania pomysłów 
racjonalizatorskich staje się 
sprawą zasadniczą. Każdy ra­
cjonał nie wykorzystany po­
mysł PQzwoli naszym zakładom 
wydatnie podnie~ć pre>dukcję. 
Dlatego też CZPB · Północ 
musi z wi~kszą energią wal· 
czyć o wykorzystanie każde­
go pomysłu. 

Nie wolno dopuszczać do te­
go, aby choć jeden wniosek 
został zaprzepaszczony. O l!'b 
zastosowanie musi walczyć 
Centralny Zarząd oraz po­
~t'Zególne 7.akładv. Od szero­
kiego bowiem zasto~owanid 
pomysłów racjonalizatorskich 
zależy w poważnej mierze dal­
szy postęp techniczny w prze­
myśle bawełnianym, dal~za ob­
niżka kosztów własnych. Tędy 
też prowadzi droga do szyb­
szego podniesienia stopy życio­
wej łudzi pracy - nakreślona 
w tezach IX Plenum KC. 

H.ŻYŻKA 

• granicy 
Nad granicą, uważnie strzeżoną przez patr?l, 
Pędzą chmury jak łodzie żeglarskie pod wiatrem 
I bagnetów pod niebem stalowe lśnią ostrza. 
Wymijają się warty. Brzmi okrzyk i rozkaz. 
Ta granica jest rzece podobna, co godzi, 
Łączy dwa różne brzegi - dwa różne narody, 
Różne, lecz bliskie sobie dziejami i walką 
I zwycięstwa nad wrogiem pieśnią triumfalną. 
Teraz tutaj od dawna już frontu nie słychać, 
Pozostała z lat wojny nieobjęta cisza. 
Cisza tak rozległa - śnieżny szlak otwarty. 
Cisza tak surowa jak żołnierskie warty. 
Na granicy, zawianej przez burzliwą zamieć, 
„Kto idziot" i „kto idzie" jest słowem tym samym. 
Bo na obydwu brzegach tej rzeki najcichszej 
Dzisiaj z bronią nie stoją armie liczne. 
Idzie Polak granicą (spokój widdć w ruchach). 
I na Związek Radziecki patrzy jak na druha. 
A wartownik radziecki, co Polskę ratował, 
Dziś zamienia z sąsiadem przyjacielskie słowa. 
Tu Ich życie żo~nierskie, ich służba 7.aszczytna 
Zaufały przyjaźni urodzonej w bitwach. 
Stoi żołnierz radziecki na śnieżnej granicy. 
Warta na oczach świata. I świat na nią liczy. 
Stoi żołnierz, doglada Kamczatki I Karpat 
I mocno trzyma pokój na szerokich barkach. 

przełożył 
GRZEGORZ TIMOFIEJEW 

Kazia gra na akordeonie 
Zie przebiega w gminie 

Rossoszyca kontraktacja ro­
ślin. Plan kontraktacji na rok 
bieżący (podobnie jak w roku 
ubiegłym) nie został wykona­
ny. Dotychczas gmina Rosso­
szyca roczny plan kontrakt~­
cji wykonała zaledwie w ~o 
proc. Słabo przebiega tu kon­
traktacja lnu i buraków cu­
krowych. Nielepiej przebiega 
kontraktacja pozostałych ro­
ślin pnemystowych. 

Oszczędnokl wynikające z 
za~tosowanla pomysłów racjo. 
nalizatorsklch wynoszą ponad 
14 milionów złotych. Korzy­
ści z zastosowania szere~ u. 
sprawnleń nie dadzą sie zam­
knąć w cyfrach. Wiele pomy. 
słów przyczynia się wydat­
nie do polepszenia la kości 
produkcji. 

kowskich ZPB, dotyc;i;ącym u- ---------------------...,....----------------­

Z początku Adaś Zaborski, 
syn nauczyciela, nie chciał 
nawet słysze<: o tym, aby za­
-pisano go do Spolecznego· Og­
niska Artystycznego na lekcje 
gry na fortepianie. Z.al mu 
było piłki 1 zabaw z kolega­
mi, wolnych godzin, które o­
becnie musiałby spędzać przy 
klawiaturze. ' 

Jednak „niezłomne" posta­
nowien ie Adasia uległo zmia­
nie. bdY w rozmowie z rodzi­
cami, próbującymi przekonać 
up;.rtego syna, dowiedział się, 
że wraz z nim I jego siostrą, 
12-letnlą Halinką, do Ogniska 
Artystycznego pragnie zapi­
sać się także.- własna „ro­
dzona" mama. 

Od tego cr.asu dwa razy w 
tygodniu po powroc\e ze 
szkoły i zjedzeniu obiadu Ha­
linka i Adaś Zaborscy obła­
dowani nutami idą wraz z 
mamą do Społecznego Ognis­
ka Artystycznego, dzieci na 
lekcję muzyki, a mama na 
lekcję do działu plastycz.ne­
go. • „ • 
Duży akordecm. a przy nim 

mała jedenastoletnia dziew­
czynka, Kazia Popielas. Dro­
bna !lgurka dziewczynki gl­

onie pr.awie za dużym instru­
mentem, ale małe paluszki 
zręcznie I szybko biegają po 
klawiaturze, wydobywając 
odpowiednie tony. Jedenasto­
letn la Kazia zalicz.a się do 
najzdolniejszych uczennic O­
gniska i prawdopodobnie po 
uzyskaniu dyplomu, zgodnie z 
.tyczeniem ojca, łódzkiego ro­
botnika, będzie dalej ksztal­
cUa się w Państwowe) Sred­
niej Szkole Muzycznej. 

• * • 
Spole=e Oanlsko Artysty-

czne powstało w lipcu 19~1 r. 
w miejsce istniejącego przed­
tem Ogniska Muzycznego. Ce­
lem Społecznego Ogniskr Ar­
tystycznego jest upowszech­
nienie muzyki wśród najszer­
szych mas spoleczenstwa oraz 
wychowanie noweiio odbiorcy 
dla muzyki poważnej. 
Społeczne Ognisko Artysty­

C?.ne jest również bazą rekru-
. tacyjną dla zawodowych 
szkół muzycznych, gdyż naJ­
sdolnleJsl słuchacze Ogniska 
pnechodaą n&atępnle do od-

powlednlcb szkół muzycznych. 
Społeczne Ognisko Artystycz­
ne, mimo te jest zorganizowa­
ne na wzór szkoły muzycznej. 
gdyż posiada jak gdyby 4 kla­
sy, rok szkolny trwa tak sa­
mo od września do czerwca I 
tak samo przy końcu roku 
odbywają aię egzaminy koń• 
cowe I dyplomowe. nie kształ· 
cl zawodowców - lecz wyłą­
cznie amatorów. 

Działalność S?ołecznego O­
gniska Artystycznego nie o­
granicza się jedynie do nau­
ki gry na fortepianie. akor­
deonie I skrzypcach . W Ogni­
sku można uczy(! się także gry 
na instrumentach dęly<'b I 
s:i.arpanych. można uczyć się 
śpiewu solowego. e dzieci (Od 
lat 7) mogą przychodzi~ na 
rytmikę I b&lel dzleclt1cy. 

Dla młodzieży I doroslych 
Spoteczne Ognisko Artystycz­
ne prowad?.I także d>:lal ~ztuk 
pl&11tyl'Znych. Profesorowie 
Wyższej Szkoły Plastycznej I 
Liceum Plastycznego udziela­
ją le!rcJI malarstwa. rysunku. 
grafiki, prowadzą wykłady z 
historii sztukl 
Społeczne Ognisko Artysty­

czne, które Istnieje przy Sto­
warzyszeniu Przyjaciół Oq­
nisk Artystycznych w LQdzi. 
posiada w chwili obecnej po­
nad 1 800 ul'znlów I 2S rllie -
oddziały rozmieszczone na te­
ren le ca te,j Łodzi oraz 6 lilii 
w województwie. 

Warto u znaczyć, te opla ty 
za lekcje w Ognisku są bar~ 
dzo niskie I wahają się od zł 
1 50 do I OO zl miesięcz.n le, za­
leżnie od uposażenia własne­
go czy rodziców. Uczniowie z 
Dom6w Dzlerka I dzieci ln­
walld6w konystają ze spe• 
cJalnycb stypendiów. 

Dlatego też w Społecznym 
Ognisku Artystycznym uczą 

się dziec! robotników I chło­
pów, dziec! nauczycieli I tech­
n lków, a wreszcie ludzie star­
si, którzy przed wojną nie 
mogli sobie pozwolić na opła­
canie prywatnych lekcji mu• 
zykl. CJ, którzy mimo nie­
wątpliwych zdolności nie mo­
gli się wówczas uczyć. dla 
których zamknięte były sr.ko­
ły artys~yczne I wyższe u­
czelnie. 

R. K. 

Winę za ten stan rzeczy po­
nosi referat kontraktacji GS 
w Rossoszycy oraz aktyw 
gminny, ktory nie lnter.~su;e 
się sprawami kontraktac]l ro­
ślin przemysłowych. 

Niewidzialne hamulce 
rozwoju 

Tezy przedzjazc'owe stawia­
ją przed przemysłem włókien­
niczym problem Hpewnienia 
wvdatnei?o wzrostu wydajno­
ści pracy, poczynienia dal­
szych usprawnlei'l organizacyj­
nych. Wymaga to prnśplesze­
nla postepu technicznego l u-

niwersalnego przymiaru czuj-

POMOC SĄSIEDZKA nowocześnienia parku muzy-

ników. służących do u>talanla 
wvsokości łożysk podwałko­
wych. Urządzenie to zmniej­
sza pracochłonność I mo"łoby 
z.naleźć zastosowanie w wielu 
innych przędzalniach. Rów­
niet wnioski Zakładu „C" 
ZPB Im. Stalin.a, dotvczące 

wyłącznika automatvcmeRO do 
ramy łańcuszkowej I wvcla­
l(anla tkanin z mansardu dru­
karki. nie znalułv zuto~owa­
nla w Innych wvkońc.'załnlarh. 

W llOdobnv spn~6b .. utknął" 
w ZPB Im RÓżv Luk'~Pmb11rR 
pomv~I merhanlzmu rozbija­
jącego utl'e~zczen!e, kthry 
skraca o połowę <'?.A• ll'dneJ z 
operacji w wykońculnl. 

TO VNIEZALEŻNIENlE SIĘ nowego. W tych dziedzinach 
OD K\lł..AKA przemysł bawełniany po~lada 

Wiosenne prace w polu zbll- wiele ukrytych rezerw. Jedną 
żaią się szybko. W związku z 
tym winny byc już opraco­
wane plany pomocy sąsiedz­
kiej. Na terenie gminy Rosso­
szyca istnieje 119 gospodar~tw 
bezkonnych, dla których 11.0-
nieczna będzie pomoc sąsiedz­
ka przy pracach wiosennych. 
Dotychczas jednak plany po­
mocy sąsiedzkiej opracowano 
jedynie w 3 gromadach I to 
mechanicznie, bez udziału ble· 
dóty wiejskiej. 

O tym, że ile jest opraco­
wany plan pomocy sąsiedzkiej. 
śwladCZJ następujący !akt: w 
gromadzie Wlyń na 13 gospo­
darstw bezkonnych. którym 
należy udziellć pomocy są­

siedzkiej, tylko 3 gospodarzy 
wyraziło zgodę na uzyskanie 
pomocy w pracach polnycb w 
okresie wiosny. 

Chłopi. mlmo te nie posia­
dają sprzężaju konnego, nie 
chcą korzystać z pomocy są­
siedzk le). Dlaczego? Bo w ub. 
roku na skutek niedostatecz­
nej kontroli ze strony KIJ : 
Prezvdium GRN przrbie11u 
realliacjl pomocy sąsiedzkiej 
szerzył się w gminie wyzysk 
kułacki. 

Najwatnlejszą więc rzl'<'zą 
jest kontrola przebiegu pomo­
cy sąsiedzkiej. Nle mogą w br. 
powtórzyć się machinacje KU· 
lackie „za odrobek'· , za „na­
turalt.a'· itp. Nad spriwiedilwą 
realizacją pomocy sąsledz~lej 
czuwać winni aktvw1ścl wiej· 
scy t KG, z organizacji par­
tyjnych i samopomocowych, a 
przede wszystkim Komisja 
Rolna GRN. 

M. nAJQBURA 

z nich są właśni~ nie wvko­
rzystane wnioski racjonaliza­
torskie. W roku ubiegłym u. 
powszechniono bowiem zaled­
wie 2,1 proc. Ilości pomysłów 
zgłoszonych pt=zez. racjonaliza­
torów zakładów CZPB-Pólnoc. 
J eśll ną wet załotyć, że poło-

Pomysły mu~ być 
wcielane w Życie 

Szereg eennycl- pnmy•lów 
włókniarzy dotyczy kon!truk­
cjl części do maszyn I artyku-

wa tych wniosków miała cha- łów technicznych. w Pabla­
rakter lokalny, to znaczna nicklch ZPB powstał pierw­
ilość cennych wvnalazk6w, u- ~zy projekt · przedłużenia żY­
sprawnleń I ulepszeń wvrost wotności czółenka tkackiego. 
marnuje się na skutek nie- Nad tym zagadnieniem praco­
~tosowar.la Ich w innych za- wał! również raclonalizatorzy 

kładach. ZPB Im. Marchlewskiego. kł.ó· 

Brak konłroll 
i jego skutki 

rzy przedłożyli orolek t zuto­
eowanla wkładki blaszanej 
przy piórze czółer ka. A tym. 
czasem od ,195l r. Zakłady 

Pokrótce strona admlnlstra- Czółenel- Tkackich nie zdoła­
cy_jna tej sprawy wvgląda na­
stępująco. Centralny Zarząd 
po zakwallfikowentu wnlos• 
ków rozsyłał je do wvznaczo­
nych zakładów. Tę proceduri: 
uznano za zbyt priewiekłą I 
obecnie zakłady we wła~nvm 

łv zastosować tych ulepszeń w 
produkcji, nie zdołały nawet 
wykonać próbnych czótenelL 

Podobny los spotkał wniosek 
dotyczący rek">"l~trukc11 przo- · 
du krochmalarki. Utknął on 

zakresie przesyłają opisy w Pabianickich ?PB t ole do. 
wniosków do Innych zakła- tarł ani do Centralnego Biu­

dów. ra Technicznego Maszyn Włó-

Obydwa spasoby wvmtany kłennlczych. ani do .zakładów 
wniosków nie 1ą zle. Braku1e . produkcyjnych. Z braku kon­

lm lednak rasadnlczeao ele- troll ze strony C'ZPB-Północ 
mentu - kontroli ze atrony nie zainstalowano dotlld w 
Centralnego Zarządu, który ZPB Im. Dubois układaczy 

nie Interesuje się naldycle, automatycznych · naci dołami 

Brakoroby 
N arodzlł slę w Łodzi, ale nie 

dane mu było w niej pozostać. 
Po kilku dniach zawędrował aż do 
torui'lsklego POT. Tam wystawiono 
go w pięknym wystawowym oknie 
jako reklamę. Wieść o nim lotem 
błyskawicy rozeszła się po całym 
mieście. Sława Jaką uzyskał odbiła 
tlę jednak ujemnie n.a obrotac_ń 
PDT. Toteż wkrótce kierownictw<> 
p1acówki zorientowało się, że rekla­
ma jest nieodpowiednia I odesłano 

go z powrotem do Łodzi. Tuta1 je­
dnomyślnie zadecydowano, że naj-

Brakarzu of/ Derengowski/ Czy nie 
to8l1Jd Wam. że priepuśrl!i.\cie do 
sprzeda ź11 trzy ubranka chłopięce z 

dziurawymi spodniami? 
FoL - A. J. 

wlaśclws-zym dla niego mle~scem 
Jest wyat.. wa ... brakoróbstwa 

W Łodzi przypięto na nim dużą 
etykietę z napil2m: „Ten płaszcz 
wyprodukowała Spółdzielnia Pracy 
, .Łodzianka„ w t..odzi•' A pod Lym 
widniał dopisek: „Uwaga I Nowy 
„krój" męskiego płaszcza podgumo­
wanego (prawa kieszeń położona o 
13 cm. wyżej od lewej) prz esyła 
brakarz - Władysława Antczak". 

W kilka mies1~y póżniej śladem 
„Łodzianki" poszła „Nasza Przy­
szłość" w Piotrkowie. Wydala on·a 
na świat także męski płaszcz pod­
gumowany, na którym przyszyto 
kieszeń o 18 cm. niżej, niż to jest 
ogólnie przyjęte. 

• • • 
W dziennikach zwrotów (braków) 

„Spólnoty Pracy'· w Łodzi wiele by· 
ło w roku ubiegłym skarg na Jakość 
artylrnłów produkowanych przez 
spółdzielnie pracy w Łr>dzl i woje­
wództwie. Czy rok 1954 przyniósł 
zmiany na lepsze? Bierzemy do reki 
aktualny rejestr braków. Przeglą­
damy dokładnie kartkę po kar tce. 
W gtyczniu znajdu.1emy 54 wypadki 
brakorób6ł wa Start jakościowy w 
nowym roku nie jest pomyślny. Do­
prawdy - wstyd! 

10 tvslęcy noży i;zewsklch, które 
nie chcą kroić na skutek złego har­
towama, wyprodukowała Spółdziel· 
nia „Elektromechanik" w LOdzl. 
J 900 s?.tuk żle funkcjonu \ących zilm­
ków do torebek to niesławny „do­
robek ·· . ,Sławy·· w Lodtl. Wadliwe 
rękawy u 15 ubnlń męskich uszyia 
Spó!dziPlnla „Boiowników Getta" 
w Piotrkowie Jest tutaj także I 
„Nas1.a Przyszloś~": zaliczyła ona 
iacerowane płaszcze podgumowane 
do I gatunku Spółdzielnia Im. No­
wotki w Briezlnach. wstydząc 1Się 
widocznie swoje) produkcji, wysła­
ła ją anonimowo. Trzy ubranka 
chłopięce z dz.lurami w 15podnlach, 

przepuścił brakarz o tajemniczym 
symbolu TK SIO 1, 2, 3, ze Spół· 
dzielni .. Przyjaźń" w Lodzi. 

Dlaczego powitają braki? 
Niechaj za przykład posłuży Spół­

dzielnia „Przyjaźń" I brakarz TK 
SIO 1, 2, 3. 

• • • 
Na stole brakarza Stefana Deren­

gowsklego (on to bowiem kryie się 
za symbolem TK SIO I, 2, 3, piętrzy 
się stos ubrań. Derengowskl raz po 
raz spogląda na nie nieprzychylnym 
okiem. 

- Kiedy ja to dzisiaj 1kończę -
myśli. - Trzeba się pośpienyć. 
Pierwsza partia była dobra, to I na­
stępne nie są zapewne złe. - Szyb• 
ko przerzucił kilkanaście ubrań 
Plan wykonałem - stwierdził :t za-
dowoleniem. I 

Tak, plan Ilościowy Derengowskl 
wykona! wysoko ponad normę, ale 
jakościowy? .. Na skutek zlekcewa­
żenia swolrh obowiązków, wypuścił 
trży ubranka chłopięce z dzlurawy­
rni spodnlaml. 

„Spólnota Pracy" reklamowała. 
Brakarzowi Derengowsklemu kle• 
rownictwo spółdzielni wymierzyło 
karę pieniężną Słusznie, gdyż bez­
pośrednią winę za niedopatrzenie 
ponosi w tym wypadku brakarz. Ale 
nie tylko on Zródel braków na­
leży szukać od podstaw, kierując 
się poszczególnymi razami produk­
cji. Do brakorobów obok Derengow­
skiego należy z.al!czyć: tkaczy, któ­
rzy wyprodukowali tkaninę z dziu­
rami, szwaczki z taśmy nr I, które 
szyły z zamkniętymi oczyma I bra­
karza mi~zyoperacyjnego, te nie 
dostrzegł dziur w ciągu procesu 
produkcyjnego. 

Z brakorób6twem mu1Slmy prowa­
dzić nieustępliwą walkę. Wiele do 
powiedzenia mają tutaj sami braka­
rze. Od stylu lcb ;pracy w dużej 

A oto przodujqcy brakarz Zawadzki 
:te Spó!dzie!ni „Przyjaźń", któr11 pod. 
;qt zobowtqzanie „Ja nie wypuszczę 

braku" ł chlubnie je realizuje. 
FOL - A. J, 

n') terze ialdy bowiem jakość pro­
dukcji. Derengowskl I jemu podo­
bni powinni brać przykład z braka· 
rzy - Zofii Pawlak I Zawadzkiego 
ze Spółdzielni „Pr:z:yjażń·• . Od dma 
podjęcia hasła: „Ja nie wypuszczę 
braku", nie przepuścil! oni żadnej 
sztuki wybrakowanego materiału. 

Kierownictwa spółdzielni odzieżo­
wych, szewskich, mechanicznych Itp 
powinny większą uwagę zwracać na 
pracę brakarzy, sy.stematycznle Ich 
s1.kollć Oni bowiem są tym osta­
tnim Oinlwem oceniającym pracę 
krawców, szewców czy ślusarzy A 
jeśli brakarze pracują źle - to cier­
pi na tym kollliument - otrzymu­
jący towar złej jakości. 

M. STRZELECKI 

W muzeum zwycie:stwa 
(Korespondencia z Moskwy) 

NA ZDJĘCIU; obral Sam-'u111JWa: .,Nu aranicy'', który w11~tawiony ;est w Central. I 
nym Muzeum Armil Radzieckiej w Mo,skwie . . 

Zblltał się dzień 36 rocznicy powstania Ar-
.., mi1 Radzieckie) I Marynarki Wojennej 

ZSRR Do Centralneiio M•J7.eum Arrnit Ra­
dz!eckleJ w Moskw1e prt~llywall ze wszyst­
kich dziel nit' miasta rohotnlcy : p1 acownicy 
umvsłowi. tolnlerze. młodzież .1 dz1ecL 

W salach muzeum ~ebrane są .historyczne 
dokumenty. Grupa ludzi w skupieniu odczy­
tu ie oożółkły dokument wydany ponad 36 lat 
temu. 

- Ten dokument - objaśnia przewodnicz­
ka - to oierwszy dekret władzy radzi~kiej -
dekret o pakolu. 
Wyże] obraz artysty A. Segala, przed;ta­

w\a.iący żołnierz.a podczas rol.lliejanla teao 
samego dek retu o pokoju. Jaka radośC bije 
z oczu ludzi czytająrych dekr.etl Wymalowani 
na obrazie. a zda sit; słyszysz łeb gtos: „Gby 
Już nigdy nie było wojny!" 

A dalej - dokumenty o zwycięstwie Wiel­
kie.I SocjallstycmeJ Rewolucji Pażdz1ern:110-
wej. 

Ludzie oglądają w skupieniu materiały do­
tyczące utworzenia Armil Radzieckiej Patrzą 
na rotografie. obrazy i rzeźby przedstawiaJące 
bohaterów woiny domowej Aleksander Por­
chomienko. M ikolaJ Szczors, Frunze. Kujby­
szew, Dzlertyńskl, Czapajew, Klrow, Ordżo­
nlkidze, Budionny). Bulganin, Woroszyłow 1 
wielu, wielu innych bohaterów. 
Uwagę pionierów zwiedzających muzeum 

przykuwa foto~ra r1a prredstawiająca pięciu 
braci Gołubowsklcn na koniach. W piątkę -
najmłodszy, to chłopczyk zaledwie - poszli 
do partyzant-kl przeciw Denikir.om, Kolcza­
kom i Wranglom. 

W !nnej gablotce fotografia M. A. Popowej, 
bohaterki wojny domowe), odznaczonej Or­
derem Czerwonego Sztandaru. 

- Towarzyszka Popowa często bywa w 
naszym muzeum - wyjaśnia oprowadzająca 
grupę dziewcząt przewodniczka. - Bohaterka 
mieszka w naszej sto!lcy. 
Dziewczęta zna',ą Popową z powieści Fur­

manowa „Czapajew". 
- Tak, to ta sama bohaterka „Anna Pule­

mlotczyca" - dodaie któraś z dziewcząt. 
Grupa kobiet pochyl.a ste nad gablotką w 

którei znajduje się skóra z paznokciami, 
zdarta z dłoni JudzJHej. Obok niej wyjasnie­
n1e: „Na zagrdbionym terytorium Kraju Rad 
kapltaliś'ci amerykańscy . .angielscy oraz ich 
blałogwardvjscy pomocnicy bandyckimi me­
todami rozpraw1ah się z obyw"telaml mlo­
dej Republiki Radzieckiej. W stanicy Sachar­
naja Obwodu Uralskiego oprawcy Kolczdka 
zam~zyll na „dziedzińcu tortur" l żywcem 
spa!UI setki obywatełl radzieckich Wś1ód 
nich bestialsko zamęczony został przebywa­
jący w nlewolł czerwonoarmista. Odmówił on 
białogwardzistom wydania tajemnicy WOJ$kO­
we.l. Banda Kolczaka zdarła mu skórę z ~ekl, 
nie uzyskawszy lednak od żołnierza żadn}'Ch 
informacji, zamordowała go". 

Z takich oto ludzi powstała Annia Ra­
dziecka. Armia Radziecka rozgromiła wrai.'f 
pochód Ententy l stanęła u straży granic 
państwa 'robotników I chłopów. Narody ra­
dz!eckie gorąco pokochały swoją armię. J;,k­
że wymownie świadczą o tym liczne poda­
runki załóg robotniczych dla swojej armii, 
zgromadzone w muzeum. 

* „ • 
Przed eksponatami obrazującym\ okres na­

la:zdu bord hitlerowskich na ZSRR stoi nie­
młody mężczyzna, Szare, skuplońe oczy by­
łego żołnierza odczytują nie po raz już pie1w­
szy chyba fotokopie amP.rykańsklego pisma 
„New York Times„ t dola 24 czerwca 1!141 r., 
w którym ówczesny senator, póżnlejszy pre­
zydent USA Truman pisał: „Jeśli zobaczymy, 
że wygrywają Niemcy, powinniśmy porr.agać 
Rosji, jeżeli zaś wygrywać będ7.ie Rosja, po­
winniśmy pomagać Niemcom. Niech się wza­
jemnie wybijają". Na nic się zdała hitlerow­
com amerykańska pomoc. Na 'nic się zdały 

knowania wszystkich wrogów Kraju Rad. w 
którego ol;>ronie stanął cały naród radziecki. 

A oto przywieziony z twierdzy w Brzesciu 
kawałek muru fortecznego. pokryty nap1~a­
ml: „Umieram, ale się nie poddaję 20 VJl 41." 
„Żegnam Ojczyznę!„ „Było nas trzech miesz­
kańców Mosk)IJy - Iwanow, St!epanienko, 
żułtja;ew, broniliśmy tel twierdzy I złożyli­
śmy przysięgę, że nie odejdziemy stąd. Lipiec 
1941 r." 

W innej sali muzeum staruszka nie może 
oderwać oczu od !otogrartl Zoji Kosmc>de­
miańsklej. 

- Ja takżl'! miałam w partyzantce wnucz­
kę - powiada - I też nie wróciła. Zginęła. 

• • • 
Zwycięstwo pod Moskwą Rozgromienie 

wrażych sil. St.<1llni.rrad Kursk Warsuwa. 
Budapeszt. Praga czeska. Berlin. Setki wy­
zwolonych miast. Tysiące i tysiące wyzwo­
lonych wsi. Dzies.ątki milionów nareszcie 
wolnych ludzi różnych narodowości - oto 
dzieło Armil Radzieckiej, oto życie przyw;ó­
cone milionom. 

Bolesnym wspomnieniem czerni si~ numer 
wlę7.nia fifi52 Sciska się serce, gdy się patrzy 
na trzewiczki po spalonych dzieciach. na fo­
tografię zamordowanego przez hitleroweów 
warszawsk!eRo chłorca Czesława Jasii'lsklego. 
Ale I z naszych ziem zmiotła faszyzm potezna 
Armia Radziecka Z radością I dumą patrzy­
my na fotografie polskich I radzleck Ich toł­
nlerzy. którzy wspólnie zatvkają nad Warsza­
wą biało-czerwony sztandar. 
Wdzięcznością dla bohaterskiej Armil Ra­

dzieckiej tchną w księdze pamiątkowej mu­
zeum zapiski w językach· rosyjskim, ukr3!n­
skim. poisklm, chińskim koreańskim, c.ie­
skim, bułgarskim. węl!lersklm, albańskim 1 
wielu Innych narodńw. 

Oto niektóre z ntch: 
„Droga Armil Radzieckiej w okresie 38 lat 

Jei Istnienia jest przykładem dla młodego 
pokolenia Polski Ludowej . Jak walczyć t zwy­
ciężać w warce z wrogiem. 

15.XL 1953 . 

Delegacja mlodzlety polskie;". 
„Wielkie zwycięstwa Armil Radzieckiej, 

które stały się fundamentem naszei Ojctyzny, 
Polski LudoweJ - na zawsze żyć będą w ser­
cdch naszych. 

Grupa oficerów polskich", 
• * • 

Narody Związku Radzieckiego mają prawo 
szczycić się swoimi zwycięstwami. Stosy zdo­
bytych sztandarów białogwardyjskich , szt><n­
darow wojsk interwencyinych, armii h1tle­
rowsk lej, strącony w Reichstagu przez a1 ty• 
lerię radziecką herb raszystowsklch Nien.iec 
oraz proporzec Adolfa Hitlera są wvmownym 
ostrzeżeniem dla tycn. ktor,zy me wyciąguęll 
właściwych wniosków z lekcji hlstorlL 

• * * Jest późny wieczór W ostatniej grupie lu-
dzi opuszczających muzeum jest wielu zoł­
n lerzy różnych rang I ró7.nego wieku. Ser­
decznie rozmawiają z nimi mężczyźni I KO· 
biety. Patrząc na to: przypomlnaią się str0fy 
Majakowskiego: . 

Armia Czerwona 
to nasza sil a. 

Naszej 
Annll Czerwonej 

chwalal 

Późny wieczór. Mrotno. Na ulicach Mo­
skwy wielki ruch. Płonie mnństwo lamp i 
neonów. Jasne światła biją z mieszkań. Lu­
dz!e z uśm iechem I radością wracają z tea­
trów, kin, koncertów, kawiaro I wystaw. 
Wracają do swoich mleszkai'l , ze spokojem 
układają się do snu. Armia Radziecka 1 Ma­
rynarka Wojenna stoja czujnie na straży 

twórczej pracy całego narodu ZSRR, na stra­
ży pokoju. 

BRONI Sł.A W MAJTCZAr. 
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ł~oże i na to znajdzie się rada? 
~al~ga Łódzkich . ~ładów Maszyn Włókienniczych ma 

juz niemałe os1ągn1ęci.a w rozwijaniu produkcji ubocznej. 
W ramach zobowiązań :przedi;jazdowych dostarczyliśmy 
Centrali Handlowej „Arged" 100 gnomów, 1691 kg fajerek, 
14?~ k~ płyt k1;1chennych, 1 440 kg rusztów kuchennych. 
Troinog1 sze':"sk1e o ł.ącznej wadze l 002 kg wykonane przez 
załogę naszei odlewni przyczynią się do usprawnieni.a pra­
cy punktów usługowych szewskich, zwłaszcza w małych 
miastach i na wsi. 

W .tY'!1 roku załoga nasza wykona jeszcze większe ilości 
wymienionych artykułów. Dzięki takim robotnikom jak: 
Ryszard Wierucki, Tomasz Piórkowski, Antoni Wi~rucki 
B_olesław K:arasińskl, Ludwik Stańczyk i inni plan produk~ 
cy: uboczne) iest pomyślnie wykonywany. 

Natrafiamy jednak na pewne trudności. Ana1Lzu.1ąc mot­
liwości produkowani.a wyżymaczek do prani.a doszliśmy do 
wniosku, że jesteśmy w stanie zaopatrywać rynek w 
ten pożyteczny produkt. Jest tylko jedna przeszkOda 
li mianowicie nie możemy otrzymać walków gumowych: 
Oczywiście i na to jest sposób. Swego czasu takie wałki 
~ykony'"'.ały Ł?<izkle Zakłady Włókien Sztucznych. Czyby 
1 teraz me podJęły się one produkcji tych części? 

Sądzimy, że aktyw partyjny i techniczny LZWS pomoże 
naszej załodze rozwiązać te trudności. Chodzi przecie:!; 
o ważną sprawę - o zaspokojenie potrzeb rynku w zakre­
sie niezbi:dnego artykułu gospodarstwa domowego. 

BOLESŁAW KAŁĘCKI 

Brygada wystartowała! 

GŁOS ROBOTNICZY 

Nowe wzory materiałów 
zobaczymy na kiermaszu tkanin włókienniczych 

Jak nas informuje łódzka 
ekspozytura Centrali Teksty 1-
nej, w dniach od 28 lutego do 
13 marca w kilku łódzkich 
sklepach zorganizowany zosta­
nie wielki kiermasz tkanin 
włókienniczych. Na kiermaszu 
tym obok materiałów, które I 
są już w sprzedaży, znajdzie 
się bogaty wybór nowych 
wzorów tkanin wełnianych, 
bawełnianych, jedwabnych. 

Kiermasz odbywać i;ię bę­
dzie w sklepach MHD przy ul. 
Piotrkowskiej 87 i Pl. Wolnoś­
ci 8, w Domach Towarowych 
ZSS przy ul. Piotrkowskiej 

Koncert muzyki 
shzypcowel i kameralnej 

100 i Stalina 62 oraz w PDT 
przy ul. Piotrkowskiej 62. 
Specjalnie bogaty będzie wy­
bór nowych wzorów tkanin 
jedwabnych. Łodzianki bQdą 
miały okazję już znacznie 

wcześniej nabyć materiały na 
letnie suk iznki. 

Podobne kiermasze zorgani­
zowane zostaną w początkach 
marca w kilkunastu miastach 
naszego województwa. 

Narada aktywu pracowników 
żywienia zbiorowego 

Wczoraj odbyła się w Wy­
dziale Handlu Prezydium RN 
m. Łodzi narada aktywu pra­
cowników żywienia zbiorowe­
go, W naradzie udzfa1ł wz.ięli 
m. in.: przedSJta wicie! MHW -
Departament żywienia Zbio­
rowego - tow. Zawada, kie­
rawnik Wydziału Handlu KŁ 
PZPR tow. Orlicz, kierowniik 

Wydziału Handlu Prez. RN 
tow. Swoboda oraz przedsta­
wiciele Stacji Samtarno-Ep!­
demiologicznej i PIH w Łodzi. 

Referat omawiający zadania 
aparatu żywienia zbiorowego 
na rok 1954 wygłosi! tow. 
Swoboda. 

Po dyskusji, w której głos 

nbiernli m. in. dyrektorzy 
-------------· LZG i kierownicy stołówek, 

Dziś w WOK 
Na masówce urządzonej z okazji II ZJ.azdu PZPR, gdy 

cała załoga Zakla<lu „D" ZPB im. J. Stalina podejmowała 
robowiązania produkcyjne, swój meldunek złożyła również 
pierwsza młodzieżowa brygada racjonalizatorska, postana· 
wiając opracować cenne usprawnienie. 

W pl11t11 rocznico śmierci wy­
bitnej ekrz)·pac2'kl łódzklej Broni· 
sławy Roi,,ztatówny Wyżaza 
Szkol.a Muzyczna dla uczczenia 
Jej pamięci urządza koncert mu· 
zykl skrzypcowej I kameralnej, 

l który odbę<l.zde się dnia 24 bm„ 
o godz. 19, w sali koncertowej 
PWSM, Al 1 Maja 6. 

Godz. 17.00 - Wieczór artysty­
czny poświęcony XXXV! rocl!nlcy 
utworzenia Arml! Czerwonej. 

tow. Swoboda wy:mnął w pod­
sumowain.iu konkretne zadania 
mające \lSlprawnić pracę dy­
rekcji ŁZG w roku bieżącym. 
Między innymi wskazał na 
koniecz.ność · wProwadzenia 
przyzakład()wego 5'kolenia za-

1 Wstop wolny, 

Dotąd o naszych młodycll racjonalizatorach niewiele si~ 
słyszało, aż tu takie ważne, trudne usprawnienie!„. 

Ale zacznijmy od początku. W pierwszych dniach stycz· 
ni.a zeszło się trzech młodych techników: Szurn.pich, Sędzi­
wy i Majchrowski. - Mamy legitymacje klubu racjonaliz.a- · 
torów i co z tego, co z nas za członkowie! Musimy pokazać, 
że nie jesteśmy gorsi od innych. Wiecie co - zapropono­
wał Szumpich . . - Stworzymy młodzieżową brygadę racjo­
naJ.iza·tor!lką, dokoętujemy Michalaka i Ryżyckiego i za­
bierzemy &i.ę razem do opracowani.a metody rozpuszczania 
sody kaustycznej. Mówi się ciągle o tej sprawie, a nikt się 
za nią nie bierze. 

U inżyniera Gruszczyńskiego uśtalono skład brygady: 
Stanisław Szumpich został jej kierownikiem, członkami -
Zygmunt Ryżycki, Tadeusz Michalak, Andrzej :Majchrow­
ski i najmłod·szy majster zakładu z oddziału kuchni far­
biarskiej Stanisław Si:dziwy. 

Inż. Gniszczyńsk·i udzielił brygadzie fachowych wskazó· 
wek, jak mają zorganizować i między siebie podzielić ro­
botę. Praca szybko ruszyła naprzód. 30 stycznia br. bryga­
da wykonała zobowiązanie, składając pomysł dotyczący 

n<>wego sposobu rozpuszczani.a sody kaustycznej. 
Dotychczas do usunięcia warstwy sody . ze ścian bębna 

używano w oddziale bielnika ręcznego młotka, przecinaka 
i innych narzi:dzi. Powstawało przy tym niebezpieczeństwo 
okaleczeni.a lub poparzenia. Nowe usprawnienie zabez­
piecza cał'kowicie przed wypadkami. Bęben umieszcza się 

w specja•lnej kadzi, gdzie pod wpływem pary i odpowied· 
nich substaricji ch€cmicznych zostaje oczyszczony. 
-·aacjon.alizatorom przyznano 2 tys. premii. Brygada mło­
dzi.eOOwa dobrze wystartowała. Oczekujemy na następne 
usprawnienia. 

F. MICHALAK 

W XXXV! . 
rocznicę 

powstania .Armii Radzieckiej 

Z inicjatywy obywateli radzieckich, przebywających w 
Łodzi, w ubiegłą niedzielę odbyła się w sali Domu Zol. 
nierza uroczysta akademia, poświęcona XXXVI rocznicy 

Armii Radzieckiej. 
Referat o powstaniu i hi~torii bohaterskiej Armii Ra­
dzieckiej wygłosi! p!k P. I. Ogórcow, po czym odbyta 

się bogata część artystyczna. 
NA ZDJĘCIU; prezydium akademii. Fot, - A. J. 

wodowego i ideologicznego 
kuchmistrzów, organizowania 
narad z konsumentami oraz 
wnikliwszego reagowania na 
krytyczne uwagi wpisywane 
przez konsu\Ilentów do ksią­
żek życzeń i zażaleń. 

Odznaczenia 
dlil przodując}ch 

kierowców 
Przed kilku dniami w Prezy· 

d!um Rady NarOdowej m. Łodz' 
s-ześclu przodujących kierowców 
aamochodowvch otrzymało odzn.a-

' kę „ wzorowego kierowcy r stop· 
nla". 

W •mtenlu Ministra Transportu 
Drogowego I Lotnlcrego dekora· 
cjl dokonał wlceprrewodnlczący 
Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi - LOW . Edmund Bugajski. 

Od~naczenl towarzysze: Kle­
mens Kol - kierowca Przedslę· 
btorstwa Robót Kolejowych, Je­
rzy Ku!aw!ńskl - z Łódzkich 
Zal<ładów Maszyn Włókienniczych, 
Maksymilian Bugajski - klerow· 
ca Polskiego Czerwonego Krzvża, 
Leon Nmvackl, Piotr Amerskl l 
Mleczy.slaw Seraf!l1skl - klerow· 
cy Zjednoczenia Budownictwa 
Mlejsklego w ł.odzl - to wzorowi 
pracownicy. W ciągu swe.I długo­
letole.) pracy ale byli nigdy kara· 
ni 1a narus7..ente przepisów ru· 
cll u d1'0gowego, 

Narciarze polscy przybyli ·do Aare, Widmo spadku z ligi 
coraz bliżej koszykarzy Spójni i Ogniwa 

gdzie wkrótce rozpoczną się 
narciarskie mistrzostwa świata w konkurencjach alpejs~ich 

O krok od zwycięstw byty w 
niedzielę dwie drużyny łódz­

kie. Miejscowa Spójnia zatedwle 
różnicą 2 pkt. przegrMa z poz. 
nańsklm Kolejarzem 61:63 
(31:37). 

t.odzlante, nie przygotowani na 
szybk' atak przeciwnika, dali s•ę 

z.a.skoczyć. Zbyt wiele stracili w 
pierwszych minutach gry, aby 
odrabianie strat n'e kosztowało 

Ich dum sił 1 energii, toteż w 
końcowej razie spolkan•a jedynie 
duża ambicja I poświęcenie poz­
walaly Spójni na prowadrenle 
wyrównanej walkl z mniej zmę· 

czonym przeciwnikiem. llył na­
wet moment, w którym · zwyclę· 
&two Kolejarza w•slalo na Jednym 
wło.sku. W tym okr·esle Pawlak 
ce.lnie egzekwował 2 osobiste I 
dzięki tym strzalom zm n lejszyła 
się do l pkt. różnica, dzieląca 

te drużyny. Zachęcona powo­
dzenlem Spójnia ruszyla do o· 
fensywy. Do końca spotkanla po­
zostało wprawdzie 58 sekund, ale 
'leż to Już razy w ostatnich se­
kunda.eh decydowaly się looy me­
czów ligowych. Nle bez słuszna· 

ścl liczyła na to Spójnia, zwla· 

AARE. - Zjazdowcy pol-
1ey, którzy w sobotę odlecieli 
nmolotem z Warszawy do 
Sztokholmu, przybyli w nie­
dzielę do Aare, gdzie za ty· 

Wyjazd 
narciarzy polskich 

do NRD.„ 
WARSZAWA. 

W poniedziałek, 22 bm„ wyje· 
chała do N RO druty na narciarzy 
polskich, która wetmle udział w 
narc:iarskic.h mistrzostwa.eh Nic~ 
mleckiej Republiki Demokratycz· 
nej w Oberhofle. W skla<I druty· 
ny pol„kiej wchodzą skoczkowie: 
Kula, Wieczx:.relt, Huczek I Polok; 
bleqa"•e: Bukowski, Kwapień, 
t.toleksa, Dąbrowski; bleqaczki: 
Helena Golsiennic.a-Daniel, Marla 
Gąslennlca-Bukowa, Krzeptowska 
oraz Dominiak. 

W kombinacji klasyczne) re· 
prHentować będą Polskę w Ober­
hofle nast9puJ11cy zawodnicy: Jó­
zef · Kn:eptowsk!·Danlel, Kowalski 
I Ras:i:ka. 

Wraz z zawodnikami wyjechali 
trenerzy: St. Ma.rusarz I St. Mróz. 

. .J hokeistów CWXS 
do Czechosłowacii 

WARSZAWA. 
W poniedziałek, 22 bm., wy)e· 

ehała do Czechoslowa.<:J! druży· 
na hokeistów CWKS. 

W skład drużyny w<:hodz11 za· 
wodnicy: WaJGław Kocz11b, eromo­
wicz. Chodakowski, Więcek, Ol· 
czyk, Janiczka, Nowa0k, Olszow­
ski, Jetak, Palus, Masełko Czech, 
Wróbel [li, Kurek I Filipiak. 

Wraz z drużyną wyjeehall: tre· 
ner Przetdzleckl, sędzia Eber­
hardt l lekarz Koziorowski. 

Hokelśc.I CWKS rozeqr•jll w 
CSR trzy spotki!lM!a: 24 bm. ze 
Spartakiem (Prląa), 26 bm. z 
drużyną Slavoj (Budzie)owice> l 
28 bm. z reprezentac)ą armii cze­
chosiowa<:kieJ, 

Towarzyski 
meci hokejowy 
Dzisiaj na lodowisku pn:y ul. 

strzowskle w konkurencjach 
alpejskich. 

Zawodniczki zawodnicy 
polscy doskonale znieśli po· 
dróż powietrzną. W Kopen· 
hadze, gdzie drużyna prze­
siadała się na samolot szwedz· 
IQ, Duńczycy żywo lntereso· 
wali się polskimi narciarzami. 

Na. lotnisku w Sztokholmie 
powitali naszych zawodników 
przedstawiciele poselstwa poi· 
sklego w Sztokholmie oraz de· 
legat komitetu organizacyjne­
go inlstrzostw świata. 

W godzinach wieczornych 
narciarze odjechali do Aare. 
Wrnz z Polakami tym samym 
pociągiem Jechali zawodnicy 
Węgier, Szwajcarii I Wioch, 
Wielu z nieb - to dobrzy zna­
jomi naszych zawodników. 
Okrzykom powitania I ser· 
dccznym rozmowom nie było 
końca. 

Na dworcu w Aare powitali 
Ich serdecznie przedstawiciele 
komitetu organizacyjnego. 

W Aare jest piękna, sio· 
neczna poi:oda. Temperatura 
utrzymuje się w granicach 
minus 10 st. Organizatorzy 
niezupełnie są. zadowoleni z 
grubości pokrywy śnieinej, 
liczą jednak, że w ciągu ty­
godnia spa.dnie jeszcze śnieg. 

Polacy zostali zak wa.terowa· 
ni w dwu sąsiadujących ze 
dzień czołowi narciarze świa­
ta walczyć będl\ o tytuły ml· 

. Pojedynek 
panczenistów 

Ogniwa i Włókniarza 
W zawodach lyżwla1"Sklch (Jaz. 

da &Zybka) Ogn~wo pokonalo \ w 
niedzielę WlóknlaJrza 439,28:477,82 
pkt. W ramach tych zawodów ro­
zegrano Lylko dwle konkurencje: 
biegi na 500 l 1.500 m. Obydwa 
blegl wygrał Fortuniak (Włók· 
nlarz) przed Muchalsklm (Ogni· 
wo) ! Ratajem (Wlóknlarz). , W 
pierwszym biegu Fortuniak uzy­
s kal czas - 50,2 sek., a w dru· 
g im 2:37,l mln. W ogótnej punk· 
tacjl Fortuniak uzyska! 102,fi6 p. 
Mucha is kl - 104, 73 p., a Rataj 
- 108.16 p. 

sob- willach w pobliżu d ute-
110 Jeziora I niedaleko od 
tras - na których rozpocznie 
się za tydzień wa.łka o tytuły 

mistrzów świata. 

O drużynowe 
mistrzostwo Polski 

w szachach 
W spotkaniach o drużynowe 

mistrzostwo Polski w szachach 
rozegra.no w Lodzi dwa spotka· 
nJa. Włókniarz (Łódź) pokonał 

Kolejarza (Słupsk) 8.5:1,5 p„ a 
AZS (Łódt) przy dwóch partiach 
nie skończonych oddanych do 
oceny uzyskał wynik 4,5:3,5 pkt. 
ze Stalą (Poznań). 

Hokeiści Włókniarza {Zgierz) 
u wrót 

Na tak miłą niespodziankę ze 
strony hokeistów zqierskieqo 
Włókniarza nie oczekiwali nawet 
naJwi~ksi przyjaciele tej druży. 

ny. A tu tymczasem każdy mel­
dunek ze sztuczneqo 'lodowiska w 
Stallnoqrodzie był coraz więk­

szym zaskoczeniem. Zqierza.nle w 
pierwszym swym meczu pokonali 
Kolejarza (Wrocław) 5:1. W druqim 
swym kolejnym meczu o wejście 

do pull finałowe) w ramach roz· 
qrywek o wejście do llqł zmierzy­
li sh1 ze Stałą (Skariysko). Wy· 
qrall z nią qładko 5:0. Teraz o­
czekiwał Ich nałdętszy, a przy 
tym decydujący me<:z, ze Star·_ 
tem (Stallno<;iród). 

Ot-o, co o tym meczu mówi 'l. 
koledzy z redakcji „Sportu", 
qdyśmy zapytali Ich wczoraj, Jak 
spisała się drutyna zqierska na 
śląskim „Tork~le". 

- Dawno nle widzieliśmy· tak 
boJoweqo zespolu, w którym sła­

biej z.a.awansowani techniczn·le 
z.awodnlcy przerastali nieraz sie­
bie, qdy chodziło o niezmordo-

I ligi 
wan11 walko o kr<tiek. Zqierzanle 
ze Startem wyqraAi. Wynik 4:1 nie 
był dziełem przypadku. Rzec by 
można, zrodził się on z ambie)! l 
pośw•ęcenia dzielnych hokeistów 
zqlerskich. 

- Jakle, waszym zda.niem, są. 

sz~nse zqierzan w walce o miej· 
sce w lidze? 

- Duiel Naprawdę duie.„ Z 
czterech oqłCld.a.nych przez nas 
drułyn, zqierz.anie reprezentowa-
11 najbardziej wyrównany zespół. 

A przy tym ta bojowość„. Właś· 

nie on.a sprawiła, te obecni na 
zawodach Sl11zacy dłuqo pamiętać 
btdl\ ambitn11 druiyno wlóknia· 
rzy. 

• • • 
Obok Wlóknlarza (Zqierz) do 

rozqrywek finałowych, które 
przeprowadzone zostaną w 01· 
sztynie w dniach 5-7 marca, 
zakwalifikowały sio: Unia (Wy­
ry), SpóJnla (Złotów) i Oqniwo 
(Kraków). 

Z te) czwórki 2 druiyny awaA'l· 
sują do llql, 

szcza te plika była w Jej posla­
d&nlu. Po krótkiej rozróbce, Szor 
decyduje się na ucieczkę. Zosta· 
je sraulowany. Sęnziowie dyktu· 
ją dwa osobiste. Looy meczu są 
więc teraz w rękach Szora. Za· 
wodnik ten nie wytrzymuje w•· 
docznle nerwowo, skoro strzały 

Jego są nlece!ne. Natomiast bły­

skawiczny wypad kolejarzy za. 
pewnta Im zwycięstwo. 

N le jest dziełem przypadku, ani 
fantazją autora, że przebieg 

meczu tódzklego Ogniwa z war­
szawskim AZS zac?.nlemy od kOI\· 
cowych minut gry. W tym właś· 

nie cza.s.•e uwypukliły się kardy­
nalne wprost błędy Laklyczne go. 
spodarzy. Kiedy AZS prowadzll. 
łodzlanle nie mieli n•c rto strace­
nia, lecz Jakąś dziwnie olezrozu­
mlałą taktykę st()S(lwall wówczas 
w grze. Mamy na myśli oczy­
wlścle Ogniwo. Zawodnicy tej . 
drużyny ?amlast próbować swych 
możllwoścl z dalekich s trzałów. 

uparli slę sforsować linie obronne 
przeciwnika. Malo, chyba rozbić 

Je w puch, skoro r. dalszej odłe· 
gtoścl jak z trzech metrów od 
kosza nikt z łodzian n.te odważ)"! 
slę na rzut. Ten spooób gry wy· 
bornle odpowla.dał gościom. Im 
slę nie spieszyło z ofensywą. Kl•· 
dy odehra!I piłkę, aż do znudze· 
nla wymlcnlall między sobą po· 
dania. A czas płynąl„. 

Do końca meczu pozostały Już 

tylko sekundy. AZS prowadził 

40:38. Nad Nartowskim ciążyły 

4 osobiste. I olo wypad Ogniwa, 
które zdobyło się wreszcie na klł· 
ka strzalów z dystansu. ko1\czy 
s ię faulem. Sprawcą przewlnlenh 
jesl Nartowskl, a rękę rto góry 
podnool Sitkowski. Ręka podnle­
slona cto góry w meczu koszy. 
kówkl oznacza. Iż zawodnik ten. 
który J'I podnosi, popełnił prze-
winienie. 

Fortel się udał. To wpre>wadzl­
ło sędzlńw w bląd. Nartowski nie 
powędrował za bo•sko, a Sttkow· 
„kl za swćj trick nle zo-•tal uka­
rany technicznym. Gdyby w da­
nym wypadku sę~zlowie Sr.czy. 
giet I Gartowskl (Gdańsk) z w•~k· 
szą uwagą s!edz!!I .ruchy zawad· 
ntków, przewlnlenle ·to zostRloby 
przez nich trafnie ocenione. co 
leoretycznle daloby Ogniwu szan­
se na zwycięstwo różnicą Jectne­
qo punktu. Ale tylko teoretycz­
nie, ponieważ Ogniwo nie - wyko· 
rzystalo nawet przyznanych Im 
rzutów osobistych t mimo nle· 
zwykle ambitnej gry musiało 

skapitulować 38:40 (20:2 l). 

23 lutego 1954 r. (nr 45) 

W l1rygarizie „SP" jest wsnaniałe życie 

Ochotniczy zaciąg 
do brygad żeńskich . ,,SP" trwa 

Helena Kaczmarek, Drogomira Kowalska, Grażyna Gro­
chowska. i Lucyna Krawczyk podpisujq zgloszenia na 
ochotniczy wyjazd do brygad „S!użby Polsce". Fot. - A J, 

Z głośnika płyną skoczne ochotniczek podpisuj,rc dekla-
tony walczyka. Dziewczęta rację. Przez chwilę zastana­
wesolo tańczą, a gdy walczyk wia się co napisać w rubryce 
milknie siadają wszystkie ra· ,,Dlaczego zgłaszam się na o­
zem na ławkach i pr;>.y dżwię- chotnika". Po chwili pisze: 
kach harmonii śpiewają roze· „Pragnę praoować w br~·­
śmiane „Na lewo most, na gadzie SP, by w ten sposób 
prawo most..." przyczyruić się do popraw) wa. 
Jesteśmy w świetlicy przy run•'<ów bytu mas pracu.ią­

ulicy Zielonej 10. Czek'!!: tu cych i realizacji zadań Planu 

6-letn!ego na odcinku rolnic­
t\va". 

W rogu świetlicy pod oknem 
zebrała się grupka dziewcząt. 
Mi a blondynka o ni ~bieskich 
oc7ach z przejęciem opowia· 
d o• 

- Byłam w zeszłym roku \!/ 

bry~adzie SP nr 484. Praco­
wały~my w PGR Stoląż. Pra­
ca była bardzo przyjemna. 
Otrzymałyśmy kompletne u­
mundurowanie, wyżywicn'.e 
i mieszkania. Pró:z tego do­
stałyśmy M naszą pracę pie· 
niądie. Moia koleżankn-Bo­
żena Kwiatkowska zarobiła w 
jednym miesiącu ponad 1.0:io 
zt. Na zakończenie turnusu, 
który trwa 2 i pól miPf:i11ra, 
wyróżniająca. się junaczki d1-
staly różne nagrqdy, jak ni), 
kupony materiału, książki, 
wi<?czne pióra it9. 

W tym roku junaczki z Ło­
d7.i wyjadą do woiewód>tw: 
koslal ińskiego, szczecińsk~ego, 
zielonogórskiego i opolskiego. 
Dziewczęta pracować będa na 
roli w PGR i spółdzielni.ach 
produkcyjnych. 

kilkadziesiąt dziewcząt na -------------------------­
swoją k9lejkę - by stanąć 
przed komisją, która kwalifi­
kuje na wyjazd do żeńskich 
brygad „Służby Polsce". 

Niektóre przyprowadziły ze 
sobą swe przyjaciółki I kole­
żanki Teresa Grochulska by­
ła już w ubiegłym roku w bry­
gadzie SP, a teraz po raz dru­
gi zgłosiła się na ochotnika I 
przyprowadziła ze sobą swą 

kuzynkę. Teresę Jakubow­
ską. Razem wybierają się do 
pracy w brygadzie. Ochotni­
czek jest bardzo wiele. 

- W brygadzie jest ws.pa­
niałe życie - mówi jedna z 

Komunikaty 
Łódzkiego Ośrodka 

Szholenia Partyjnego 
Ośrod~k Szk.olen1a Partyjnego 

podaje do wiadomości. że dzlś, 23. 
IL 54 r„ o godz. 17.30, w lokalu 
Międzywojewódzkiej Szkoły PZPR, 
Al. Kościuszki 65, odbędzie się 
odczyt na temat „o dochodzie na­
rodowym". 

Na odczyt winni przybyć pre­
legenci KL I KO PZPR. wykładow­
cy sz.kolenla oartyjnego oraz pro­
pagandyści ZMP. 

Odczyt wyglosl tow. Łaski. 

• • • Przypomina się, że w środę. 24 
lutego br„ o godz. 17. octbęrlzie 
slę wyk.lad dla grup samoksztal· 
cenla kierunkowego w zakresie hl· 
starli KPZR. • • • 

Seminaria z materlal.lzmu dia­
lektycznego odbedą się dla grupy 
I dnia 25. Il., dla grupy li dnia 
26. Il. Począ tek sem•narlów o go­
dzinie 17. 

Kronika parly\na 
Dzielnica Bałuty: Dziś, 23 

bm„ o godz. 14, odbędzie ol~ 
wykład na temat: „Upraw• 
zbóż I roślln". który wy;rlool 
k!erownlk Wydz. Rolnego Pre­
<ydlum Wo)ewódzkleJ Rady 
Narodowej. Na wyklad wln.,11 
przybyć wszyscy czlonkowte 
komisji lącznoścl miasta ze 
wsią z poszczególnych zakta­
dów pracy oraz członkowie e­
kip łączności. 

OzlslcJszeJ nocy dyżuru)ą na· 
stępuJące apteki: Przejazd 19, 
Wótcza11sk.a 37, Piotrkowska 225. 
Zgierska 146, Nowotki 12. Woj· 
ska Polskiego 56, Dąbrowskiego 
24b. Al. Kościuszki 48. 

Dyżur połołnlczo-qlnekoloqlcz· 
ny: od godz. 8 do godz. 20 dyżu· 
ruje Szpital Im. Curie Sktodow­
sklej, ul. Curle-Sklodowsklej 15. 
Od godz. 20 do 8 dyżuruje Szpital 
tm. dr H. Wolf, ul. ł.aglewnicka 
34. 

PoQQtow!e Ratunkow• - 254·44 
Strat Poiarna - 8 
Miejska Komenda MO - 753·60 
Miejski Ośrodek lnformacjl -

159-15. 

Uwaga, uczestnicy konkursu 
pn. „co wiesz o Kralu Rad 111 

Ostateczny termin odbioru nagród wylosowanych 
przez uczestników konkursu zamieszkałych na tere­
nie Lodzi - mija 27 lutego br. 

NOWY !Wieckowskiego 
nieczynny. 

15) 

POWSZECHNY !Obr. St.al Jngra<lu 
21) - godz. \'a,15 - „Awantu­
ry w Chloqql" 

IM. ST. JARACZA (St. Jaracza 27) 
- godz. 15 J 19 - „Sprawiedłl­
wl ludzie" 

SATYRYKóW (Traugutta 1) 
godz. 19.15 - „Dajemy wam 
słowo humoru0 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) -
godz. 19.15 - „Oona Juanita" 

Mt:ODEGO WIDZA (Moniuszki 4a) 
- nieczynny 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) 
godz. 16 I 17.30 - „Smok w 
Nieswarowie" 

PINOKIO (Kopernika 16) - godz. 
17 - ,,Ta Fenq". 

PUNKT WYSTAWOWY · CBWA 
(P•otrke>wska 102al - wystawa 
prac Tadeusza Kullslewlcza -
godz. 10-13 t 15-18. 

MUZEA 
PRZYRODNICZ~ (pat'k Slenklewl­

cza) - w godz. 10 - 17. 
SZTUKI (Więckowskiego 36) - w 

godz. 9-15. 
ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRAFI­

CZNE (P!!I{: Wo!noścl 14) - W 
godz. 10-18. 

BAŁTYK ("larutowicz.a 20) 
„Rimski Korsakow" godz. 
16.30. 18.30, 20.:JO. 

GDYNIA (Przejazd 2) - Program 
[!!mów dokumentalnych I kul· 
tur.alno-0śwla tow\·ch: „Kronika 
harcerska nr 2'', n Wróbel sa~ 
mochwała". „Gady", •• w kraJu 
socjalizmu" - 7-53 PKF 8-54 
- godz. 18. 19, 20. 
Program dla naJmloctszrch: 
„Bajka o śpiącej królewnie'', 
, ,Dziadek l wnuczek" - godz. 
16. 17. 

MLOOA GWARDII\. (Zielona 2) -
.• Błyskawica", dod. ,,Międzyna„ 
rodowe wy.ściął kolarskie" 
godz. 16, 16, 20. 

MUZA (PMblJ..nlcka t 73) - „Fan­
fan Tulipan", dod. „Jezioro Ła­
doqa" - godz. 18, 20. 

PIONIER Wranctsz.kar'tska 31) 
,,Krążownik Wareq 1

\ dod. 
,.Skoki na nartach 0 

- godz. 17, 
19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
,. Rzym, qodz. 11 u. dod. , Spr a„ 
wa uczciwości" - godz. 13.45. 
16. 18.15, 20.30. 

PRZEDWłOSNIE (żeromsk!ego 741 
- ,,Pod tureckim jarzmem''. 
dod. „Przeqląd sportowy 2-53" 

. - godz. 17.45, 20. 
1 MAJA (Klllńsklego 178) 

,.Maksymek 11
, dod. ,,Bu.dowa 

materii" - godz. 17, 19.15 
REKORO (Rzgowska 2) „My 

urwisy", dod. „PocJ:ąte-k a.be„ 
cadła" - godz. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Podstęp 
swatki", dod . ,,Gdańska opo„ 
wieść 11 

- godz. 18. 20. 
SOJUSZ (Nowe Zlotno) - „Zakaza­

ne piosenki", dod. ,.Swiat mło­
dych 7·50" - .o:ndz. 18.30. 

SWIT (Bałucki Rynek) - „Sple· 
niony nurt", dod. ,,Drooa 
dżwięku radioweqo" - godz. 
18, 20. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - , Mil· 
czenie jest złotem". dod. „Ser· 
ce bohatera" - godz. 16, l8. 
20. 

Wt..OKNIARZ (Próchnika 16) 
„Rzym, qodz. 11 ", doct. „Spra­
wa uc.zciwości4 ' - godz. 16, 
18, 20. 

WOLNOSC (Przybyszcws-l<Jego 16) 
- , . Biały Kieł", dod. ,, Lis I bo• 
elan" - godz. 16, 18, 20. 

• 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26) ·- Kotow· 
ski", dod. „Reportat z 3 pła­
src:zyzny0 - godz. 181 20. 

DWORCOWE (Dworrec Kaliski) - ­
•. Węqierscy sportowcy". • Była 
sobie mrówka", PKF 7.54 
godz. 16. 17, 18, 19. 20. 2l. 22. 

[Ult\DlifJ 
ŁOD~, FALA 230,1 m I '"'­

WTOREK, 23 LUTEGO 1954 R. 

WIADOMOSCI: qodz. 5.05, 6.30, 
7.55. 12.04, 17:00. 21.00. 23.50. 
6.00 Gimnastyka. 6. 10 Kalendarz 
raSlowy. 6.15 Muzyka. 6 .50 „U· 
powszechnlamy wiedzę rolniczą", 
6.55 RePortaż al<tualny dla wsi. 
7.05 Muzyka. 12.15 Muz.yka. 12.25 
„Na swojską nutę", 12.45 Audy­
cja dla wsi. 13.00 Suita „Pleśni 
żołnierskie". 13.15 Muzyka dla 
wszystkich. 14. 10 Ola kl. Il! -
IV słuchow. 14.30 Dla kl. \'!! -
pogad. 15.00 Utwory skrzypcowe. 
15 10 „Dobre dzisiaj - lepsze 
Jutro" - opow. 15.30 Aud. dla 
dziec!. 16.00 Koncert. l6.35 Kon­
cert rozrywkowy w wyk. orkte~ 
stry ma.ndol!n.\stów ł.RPR p.d. 
Edwarda C\ukszy. 16.5!) „Nasza 
trybu11<1 aysRU131' .rna: •, t ';".03 ~..,,.i 

rcspcndenc Ja z :r:.agranlcy. l? .30 
„z mikrotonem przez mlasio I 
wieś". 17 .40 „Łódzki Tygodnik 
D1.wlękowy". 18 OO Aud. w dniu 
śwlęta Armil RadzleckleJ. 18.30 
„Notatnik czytel nlka". 18.41) Mu­
zvka ludowa. 19.10 Reportaż li­
teracki. l9.30 Muzyka I aktu.al· 
noścl. 20.00 Koncerl symfonicz­
ny muzyk! radzieckiej. 21.28 Wla.­
domoścl sportowe. 21.38 Koncert 
solistów. 22.00 Audycja literac­
ka. 22 20 Muzyka taneczna 23.00 
Kwintet klarnetowy. 23.34 Pleś:ll 
francuskie . 

WARSZAWA, FALA 1.322 m 
WIAOOMOSCI: qod~. 5.05, 6 .00, 

7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 20.00 I 
23 oo. 

6.10 Muzyka poranna. 6.50 
C11mna'ltyka. 7.20 Muzyka. 7.50 
Kale1>darz radiowy. 8.00 Audycja 
dla młodzieży szkól podst. pt. 
.,Błękitna sztafeta". 8.20 Koncert 
sollstów radzlecklch. 9.00 Dla 
klas XI - słuchowisko pt. „&I· 
zaok". 9.40 Dla przed" <>kolt slucho­
w•sko pl. „Jak kogut gospodaro· 
\Va!". 11.05 Dla klas I I Il - au­
dycja pt. „Kolorowe listy". 1 l.25 
l.!uzyka I aktualności. 12.25 Na 
swojską nutę. 12.45 Audycja dla 
wsi. 13.00 Muzyka dla w.szyst· 
kich. 15.30 Dla dzlecl - odcinek 
pow. W. Przyborowskiego pl. 
„Szwedzi w Warszawie". 16.10 
Pogadanka pt. „Trawy w zimie", 
16.20 Audycja w dnlu śwlęt.a Ar· 
ml! RadzleckleJ. 17.00 z życia 
ZSRR. 17.30 Muzyka rozrywkowa. 
18.00 „Mikrofonem po kraJu". 
18.15 „Poznajer.ty formy muzycz­
ne" - audycja słowno-muzyczna. 
18.45 Koncert wtorkowy. 19.43 
Audycja dla wsi. 20.28 Wiadomo· 
ścl sportowe. 20.38 Muzyka ta· 
necz.na. 21.00 AudycJa w dniu 
święta Armil RadzJecklej. 21 .30 
Koncert poezji I pleśni o Armii 
l'adz!ecklej. 22.30 Tydzień muzy­
ki radzieckiej. 

11.UOYCJE 
ROZGLOSNI MCiSKIEWSKIEJ 

W JĘZYKU POLSKIM: 
Godz. 8.00-8.:JO na fAlach 25 

m. 31 m, 41 m, 49 m: godz. 19.30 
na fali 321 m. 

SPOl:.DZIELNIA PRACY 
„CZYSTOSó" 

USŁUGOWA SPÓLDZIELNIA PRACY 
IM. 9 MAJA 

w STRYKOWIE, ul. Kościuszki ł 
zawiadamia, że posiada 
PUNKTY USl:.UGOWE 

Łódź, ul. Piotrkowska nr 22"' 
telefony; 142-72 I 244-54 

uruchomUa sekcję odmrażania przewodów 
wodociągowych I kanalizacyjnych za po­
mocą pary. Zlecenia zgłaszać: ul. Naruto-

wicza 3, tel. ZU·U 
Jednocze~nle przypom:na, że prowadzi 

następujące działy; 

SPRZĄTANIA I PRANIA 
BIELIZNY 

ul. Piotrkowska 22. teL 142-72 
CZYSZCZENIA SZfB, CY­

KLINOWANIA, UKŁADA­
NIA PARKIETOW . I Ll­
NOLEl•M 

ul. Jaracza 2, tel 177-51 
MALARSKI I SZ\'.LDOWY 

ul. Wschodnia 47, tel. 231-60 
SZKLARSKI 

ul. Zachodnia 44, tel. L94-84 
DROBNYCH NAPRAW HY· 

DRAUUCZNO • SLUSAR· 
SKICB I KUCHENEK GA­
ZOWYCH 

ul. Narutowicza 3. tel. 214-41 
ZLECONE PRACE WYKONYWANE 
SĄ FA.CHOWO I W TERMINIE. 

430-K 

w Strykowie przy ul. 15 Grud,ila 29 
w Głownie przy ul. Łowickiej 12 

które oferują następujące usługi: 
1) wyprawy, farbowanie I uszlachet­

nianie skór futerkowych zwłen~t 
dzikich I hodowlanych, · 

2) pranie bielizny, odzieży roboczej 
3) Wl'konawstwo robót blacharsko -

dekarskich i kowa.lsko • kołodziej­
skich, 

4) renowacja opakowań drewnianych, 
5) wszelkie przewozy, 

WYKONANIE TERMINOWE! 
195-K 

294-40 
to nowy numer centrali telefonicznej 

NARODOWEGO 
BANKU POLSKIEGO 

Oddziału WoJewódzłl:iego, IV I V Oddziału 
Miejskiego w t..odzi. 426-K 

Zbrojarzy wykwalifikowanych zatrudni Z~e­
dnoczenie Budownictwa Miejskiego w Łodzi. 
uł. Piotrkowska ·5.5. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Dział Kadr w godz. 7-15. 320-K 

Piotrkowskie) 180 rozeqrany zo­
stanie towarzyski mecz hokejo­
wy pomiędzy Gwardią a WKS 
(Lódf). Po.c.zątek zawodów o ąo­
dzin!e 15. 

od 00 10 12 Telefony· centrala te1eron1czaa wal/O 1tączy ze wsa.ysuuml dz1u1arnll redaktor nacz. 216·14 sekretarz odpow. 219·05, dz.lał oartvJny 218-19 dz.lal miejski 
1 
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